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Na martwym punkcie 


Żadnych konkretnych poważnych res 
zulłtstów w Londynie nie osiągnięte 


Stworzono jedynie podstawy szukania drogi pomocy dla 
zachwianei równowagi gospodarczej 


Zamknięcie obrad 


LONDYN, 23 VII. (Tel. wł). 
Dziś o 10 przed południem roz 
począł się dalszy ciąg obrad 
siedmiu mocarstw. Dziś wieczo 
rem dr. Bruening i delegacja 
niemieeka przez Holandję uda 
się do ojczyzny. Delegacja fran 
cuska wyjeżdża jutro, 

Dziś o godz, 12,20 zamknię- 
ta została konferencja londyń- 
ska. 


mitet przedstawicieli, miano- 
wanych przez banki emisyjne, 
zainteresowane w zbadaniu 
sprawy rozmiarów dalszych 
kredytów, potrzebnych dla Nie- 
niec, w celu zbadania możliwo 
ści ZAMIANY CZĘŚCI KREDY 
TÓW KRÓTKOTERMINO- 
WYCH NA KREDYTY DŁUGO 
TERMINOWE. 


Konferencja z zaciekawie- 
niem wysłuchała oświadczenia 
dr.  Brueninga, dotyczącego 


LONDYN, 23 VI. Dziś Po | wspólnej gwaraneji, niedawno 


południu krół Jerzy przyjął u- 
czestników konferencji 7 mo- 
earstw, W ogrodach pałacu 
Ruckinghamskiego wydano na 
cześć gości zagranicznych wiel 
ką garden - party, W której 
wzięło udział zgórą 10.000 o- 


sób. 

Wiadomość, jakoby razem z 
ministrami niemieckimi miał 
wyjechać do Berlina angielski 
gekretarz stanu dla spraw za- 
granieznych, Henderson, a Mac 
Donald ma się udać samołotem 
nie została dotychczas potwier- 
dzong. 


Moraforium 
ä- miesięczne 
dla 100-miljonowego 
kredytu 


LONDYN, 23 VII. (PAT). Pa 
zakończeniu konferencji lon- 
dyńskiej wydano następujący 
komunikat: Niedawne nadmier 
ne wycofywanie kapitałów z 
Niemiee wytworzyły ostry ii- 
nansowy kryzys. Wycofywania 
te były spowodowane brakiem 
zaufania, _ nieusprawiedliwio- 
nego ani gospodarczą, ani bud 
żetową sytuacją kraju. W celu 
zapewnienia utrzymania finau- 
sowej równowagi Niemiec, to 
leży w interesie całego świnia, 
państwa, reprezentowane za 
konferencji, są gotowe nolecić 
do rozpatrzenia finansowym 
instytuejom w odnośnych kra- 
jach następujące propozycje, 
których celem jest niezwłoczna 
poprawa sytuacji: PRZEDŁU 
ŻENIE NA OKRES 3 MIESIĘ- 
CY KREDYTU 100 MILJ. DO- 
LARÓW, niedawno udzielone- 
go Reichsbankowi przez banki 
cenfralne, w porozumieniu z 
Bankiem wypłat międzynaruda 
wych. Odpowiednie zarządze- 
nia powinny być podjęte przez 
instytucje finansowe różnych 
krajów, w celu utrzymania roz 
miarów kredytów juź przyzmii- 
nych Niemcom. 

Xonferenvja zaleca; hy 
Rank wypłat międzynarodo- 
wych wyłonił niezwłocznie k9- 


oddanej przez przemysł nie- 
miecki do dyspozycji Gold - 
Diskonto - Banku. Konferencja 
jest zdamia, tł $warancje Tego 
rodzaju powinny umożliwić 
stworzenie zdrowych podstaw 
do wznowienia normalnych 6- 
peraeji kredytu międzynarodo- 
wego. Konferencja uważa, iż 
jeżeli te zarządzenia będą prze 
prowadzone calkowicie, to 
stworzą one podstawę dla dal- 
szej, bardziej stałej akcji. 

Komunikat podpisali: Ram- 
sey Mae Donald, jako przewo- 
dniczący konferencji, oraz sir 
Maurico Hankoy, jako sekre- 
tarz generalny. 

Konferencja postanowiło ró- 
wnież, iż komitet ekspertów 
będzie nadal opracowywać 
szczegółowe zarządzenia, ko- 
nieczne do realizacji propozy- 
cji Hoovera o zawieszeniu dłu- 
gów międzypaństwowych. 


Oficjalne zadowolenie 


LONDYN. 23, 7, Po zakończeniu 
konferencji Mac Donald oświadczył 
przedstawicielom prasy m. in. co 
następuje: 

Jesteśmy bardzo zadowoleni. PO 
ROZUMIENIE MIĘDZY 7 MOCAR 
STWAMI NIE JEST ŁATWE DO 
OSIĄGNIĘCIA, ZOSTAŁO JED- 
NAK ZAWARTE i będzie miało nie 
zwykłą doniosłość; prawdopodob- 
nie zaważy ono bardzo wydatnie 
na sprawie udzielenia Niemcom 


pomocy. 


uzdrowienia Europy. Z dalsze- 
go ciągu obrad nie należy się 
też niczego konkretnego spa- 
dziewać. 

Prasa francuska zarzuca an- 
glikom i amerykanom bezezyn 
ność i złą wolę. Przeszkadzają 
oni Franeji w jej szczerych za 
miarach wprowadzenia nowe- 
go porzadku w Europie, nie ro 
zumieją konieczności między- 
uarodowej współpracy gospo- 
darczej świata. Dalej zazna- 
czają dzienniki, że plan zwoła- 
nia konferencji chybiony jest 
na całej linji. 


Stimson w wywiadzie z przedsta 
wicielem Reutera oświadczył, że 
jest całkowicie zadowolony z o- 
siągniętych na konferencji wyni- 
ków. 

LONDYN, 23. 7. (PAT). Agencja 
Reutera podaje: Miła scena odby- 
wała się dziś u wejścia do gmachu 
Ministerstwa spraw Zagranicznych 
gdy Mac Donald i Briand pozowali 
do filmu mówionego. Mac Donald 
z ręką wspartą z afektacją na ra- 
mieniu Brianda, mówił o osiągnię- 
tym z trudem sukcesie, oraz o po- 
słannictwie nadziei, jakie, sukces 
ten niesie Europie i istotnie całe- 
mu światu. 


Warf Pac pałaca... 


Prasa ocenia wyniki 
pesymistycznie 

LONDYN, 23 VII. (Tel. wł.). 
Zarówno angielska, jak i fran 
euska prasa poświęca konferen 
eji londyńskiej sążniste arty- 
kuły. 

Dzienniki angielskie podkre- 
ślają, że dyplomaci na konfe- I 
rencji nie umieli skorzystać 7| bardzo ogólne w Wielkiej Bry- 
nadarzającej się sposobności! tanji z powodu nikłych wyni- 


CEEE OWU ZZ BOOK E E 
BIURO FILMOWE 


„IRA-FILM" 


WARSZAWA 
ZIELONA 19. TEL. 299-34. 


Dzisiejszy + es“, omawia- 


jac w artykule wstępnym p. t. 
„Stracona okazja“ wyniki kon 


że noważnych rezultatów nie 
osiągnięto, gdyż Niemcom nie 
udzielono kredytów długoter- 
minowych ani nawet krótko- 
terminowych i Bruening powra 
ea do Berlina z pustemi ręko- 
ma. „Times“ zaznacza, że bez- 
skutecznem byłoby ukrywać 
rozczarowanie, które bedzie 


posiada 


prawo eksploatacji, grañego z wielktem powo- 
dzeniem w PARYŻU i w WIEDNIU filmu 


francuskiego 


DAVID GOLDER 


wg. słynnej powieści Ireny Niemirowsky ze 
znakomitym HARRY BAUR w roli tyt. 
nabyte filmy nowej produkcji GREENBAUM- 


FILMS na 1981 | 32 rok, znanej z filmu „Oso- 
bista Sekretarka“ i inne przeboje sezonu. 


Podanie „SETAMU” o nadzór 


zostało wczoraj wycofane z sądu przez pełnomocnika firmy 


Podając w dniu wczorajszym 
informację szczegółową © po- 
daniu © nadzór, złożonem do 
sądu przez firmę „Przemysł 
Pończoszniczy „Seętam*%, „Głos 
Poranny“, jako jedyne pismo 
w Łodzi, podkreślił, że toczą 
się rokowania, które prawdo- 
podobnie spowodują wycofanie 
wspomnianego podania. 


nie wypłat bez rozpoznania i © 
zwrot takowego wraz z z%- 
łącznikami, motywując ten 
krok firmy „Setam* MOŻLI- 
WOŚCIĄ USUNIĘCIA CHWI 
LOWYCH TRUDNOŚCI PŁA- 
TNICZYCH _PRZEDSIĘBIOR- 
STWA W DRODZE POZASĄ- 
DOWEJ. 


I rzeczywiście wezoraj w 
nocy na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu ZARZĄD FIRMY .„SE- 
TAM“. POSTANOWIŁ PODA- 
NIE. O NADZÓR WYCOFAĆ, 
wobec czego pelnomocnik oma 
wianej firmy, adw. Goldring, 
złożył w dniu wczorajszym do 
sądu podanie z prośbą © pozo- 
stawienię podania © odrocze- 


LONDYN, 238 VII. (PAT). —| 


ków zgromadzenia, mogąceya 
zrebić tak wiele, by doprowa- 
dzić świat ponownie do dobro- 
bytu. 


Lo uczynią Niemcy? 


„Powiesić Brüninga"! 

BERLIN, 23. 7. W kołach poli- 
tycznych Berlina panuje wielkie 
zdenerwowanie, Opozycja nacjona- 
listyczna odbyła wczoraj wielkie 
publiczne zgromadzenie, na którem 
padały wśród publiczności okrzy- 
ki: „Powiesić Briininga”. 

W kołach: radykalnych szeroko 
komentowany jest fakt, że pomimo 
katastrofalnego stanu finansowego 
rząd berliński udzielił w tych 
w wysokości — 
1,200,000 marek wielkim zakładom 
przemysłowym „Borsig”, które pra 
eują dla Reichswehry. Kredyt ten 
ma być przez fabrykę spłacony w 
drodze dostaw Sprzętu wojennego 
i amunicji. 


Kompromis polityczny 


BERLIN, 23, 7. (PAT). Według 
doniesień niemieckiej prasy prawi 
cowej nietylko angielski minister 
spraw zagranicznych, lecz również 


‘pewne koła berlińskie wywierają 


ferencji londyńskiej, stwierdza, | dniach kredytu 


na kanclerza Briininga nacisk, aby 
obecnie już zawarł z Francją kom 
promis w sprawie warunków poli- 
tycznych. Zdaniem tych kół, kom 
promis taki przynieść może ratu- 
nek Niemcom. 


Projekty podwyżki dys- 
konta 


BERLIN, 23, 7. (PAT). Wysuwś 
ne z wielu stron projekty, aby 
Bank Rzeszy podwyższył stopę dy 
skontową do 20 proc. i przystąpił 
do drukowania banknotów bez 
względu na przewidziane nstawo* 
wo pokrycie, wywołały ostry Sprze 
ciw na łamach „Boersen Kourrier” 
Autorzy tych projektów — pisze 
dziennik — zapominają, że nawet 
podwyższenie stopy dyskontowej 
do 20 proc. nie potrafi sparaliżo- 
wać akcji tych elementów, które 
żerowały już w okresie inflacji, Ca 
ły ciężar podwyżki dyskonta spadł 
by na barki stanu kupieckiego, za% 
drukowanie bankotów bez ograni- 
czenia odczułyby najboleśniej ma- 
gy pracujące. 


Gietdareaguieuiemnie 


BERLIN, 23. 7. (PAT). Z Nowe- 
go Jorku donoszą, że wyniki kon- 
ferencji londyńskiej odbiły się u- 
jemnie na kursie papierów nlemies 
kich na geldzie nowojorskiej, 
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Lmierzch Coty ggo 


Protekcja herszta bandy 
korsykańskiej nie pomo- 
gła fabrykantowi perfum 
do zrobienia karjery po- 
litycznej 


Dnia 8 lipca 1923 r., jeszcze 
żanim p. Coty pomyślał o ka- 
rjerze wydawcy dzienników i 
pism i kiedy się zdawało, że 
ograniczy swoją działalność do 
ulepszenia swojej wytwórni 
znanych perfum, został wybra 
ny senatorem z Korsyki. Nie- 
długo cieszył się jednak p. 
Coty senatorstwem. Mandat bo 
wiem zosatł unieważniony m1 
skutek żądania wielu jegó prze 
ciwników, którzy udowodnili, 
że senator korsykański licz- 
nych swoich wyborców przeku 
pił różnemi gumami, wahające 
mi się od 2.000 do 20.000 fran- 
ków. Pewna poważna osobi- 
stość z Ajacio miała w tym 
kierunku szerokie pełnomoenie 
twa. Także herszt znanej ban- 
dy korsykańskiej,  Romanetti, 
trzykrotnie zaocznie skazany 
na śmierć, - pozyskany przez 
Goty'ego przez zastosowanie 
odpowiedniego terroru, potra- 
fit wyborców korsykańskich 
„przekonać“ o zbawienności 
„posłannietwa* p. Coty'ego na 
terenie parlamentarnym, Coty 
odbył dłuższą konferencję z 
Romanettim, na której osiągnię 
te zostało porozumienie, Pole- 
gało ono na tem, że herszt kor 
sykański sterroryzuje wszyst- 
kich tvch. którzy nie zechcą 
się dać przekupić. W tym krót 
kim czasie, który dzielił okres 
uzyskania mandatu od unie- 
ważnienia jego, p. Coty zdołał 
w kuluarach senatu paryskie- 
go sknokautować jednego z by 
łych prefektów, a jednemu z 
woźnych wybić dwa zęby dla- 
tego jedynie, że nie poznawszy 
go, nie chciał go wpuścić do 
sali obrad, 

Złośliwi twierdzą, że  Goty 
żałożył swój wielki dziennik 
„L'ami du Peuple“ jedynie w 
tym celu, by móc pomścić swo 
ja klęskę, Z kolei rozpoczął zna 
ną wojnę z prasą paryską, któ 
ra nie trwała jednak długo, 
gdyż zdołano w międzyczasie 
zawrzeć rozejm. Rozejm ten 
stał się początkiem końca jego 
karjery politycznej. Spróbował 
jeszcze raz „zdobyć* mandat. 
Przyrzezenie otrzymał, ale man 
dat uzyskał ktoś inny, Przeko- 
nano go, że zostanie senatorem, 
o ile sen. Doumer zostanie pre 
zydentem republiki. Kto czytu- 
je prasę francuską, wie, jle żół 
ci i kubłów pomyi Coty wylał 
przy tej okazji na Brianda. 
Stało się jednak inaczej, ani- 
żeli Coty się spodziewał. Do 
steru doszedł rząd Lavala, w 
którego gabinecie zasiadają 
dwaj posłowie korsykańscy. 
Pietry i Landry, dwaj zaprzy- 
jsiężeni wrogówie  Goty'ego. 
Już w roku 1923 obydwaj oni 
przyczynili się do unieważnie- 
nia mandatu Coty'ego, Sami 
chcieli pozostać panami tej 
wyspy. Obaj ministrowie w po 
rozumieniu z prefektem Korsy 
ki po wyborze Doumera na 
prezydenta oświadczyli, że kan 
dydalura Cotyego na Korsyce 
jest nie do pomyślenia. 

Nie pomogli przyjąciele, Ka- 


rjera polityczna jak narnzie 
skończona. 
Mówi przysłowie, że 


dzczęście nie przychodzi nigdy 
w pojedynkę. I tak historja z 
mandatem senackim p. Goty'e- 
go była ostatnią kroplą w kie- 
lichu goryczy tego wielkiego 
fabrykanta perfum. Przed dwo 
ma laty sprzedał on swoje 
przedsiębiorstwo amerykańskie 
Coty Limited i powszechnie mó 
wiono, że zrobił znakomity in 
teres. W rok później akcje 
Coty'ego na giełdzie nowojor- 
skiej spadły do 25 procent swo- 


Zdrada i Szpie: 


jost 


Jak sie zapatruje kodeks na przestępstwa przeciw bezpie- 
czeństwu państwa 


W kodeksach karnych, obo- 
wiązujących dziś na ziemiach 
Rzeczypospolitej, działania prze 
stępne skierowane przeciw bez 
pieczeństwu zewnętrznemu pań 
stwa kwalifikowane są jako 
zdrada, 


Opracowany przez komisję 
kodyfikacyjną Rzplitej polskiej 
projekt kodeksu karnego od- 
słąpił, jak głoszą motywy pra- 
wodawcze, od czystej koncep- 
cji zdrady, jakkolwiek zacho- 
wał dotychczasowe ujęcie wie- 


Wkrótce! 
SEERE 


lu stanów faktycznych pod 
tym właśnie kąłem widzenia. 
Zmianę w podstawowej kon- 
cepcji ujęcia przestępstwa wi- 
dać z samej intuicji odpowied- 
nich działów kodeksów, i tak 
n. p. obowiązujący w b. Kon- 
gresówce kodeks karny rosyj- 
ski z 1908 roku o inieresują- 


w |cych nas przestępstwach trak- 


Ulubieniec narodów 


Harold bioyu 


w szampańskiej 12-aktowej 
komedji p. t. 


(ię GONI... 


aroldek 


Więks:254 


W tych dniach w»askn 
stały obrady XXII kronężreż u 
nistycznego w Bazylei, 
żydowska w Polsce zamieszcza 
jac wyczerpujące sprawozda- 
nia z przebiegu obrad, wystę- 
puje z pretensją pod adresem 
PAT'a, że agencja ta nie infor- 
mowała prasy polskiej o kon- 
gresie.  Pretensja w pewnym 
stopniu słuszna, ruch bowiem 
sjonistyczny jest poważnym 
czynnikiem politycznym i dla- 
tego wskazane jest, aby społe- 
czeństwo było należycie poin- 
formowane o zmianach i na- 
strojach jakie w obozie tym pa 
nują. 


Właśnie ostatni kongres w 
Bazylei stanowi zwrotny punki 
w ruchu sjoniStycznym, Obra- 
dy kongresu były niezmiernie 
burzliwe, dotyczyły bowiem za 
sadniczych kwestji czy celem 
sjonizmu ma być utworzenie w 
Palestynie większości żydow- 
skiej czy też Palestyna ma być 
państwem dwunarodowem. 


do v i sŁĄ: 155 ) i 
i sty 
jo ins als lest dednolity Ji 
Prasa | na loziiasić grupy j odcicu! 
Są więc w sjoniźmie oprócz 


grup żydostwa z poszczegól- 
nych krajów, kierunki radykal 
ne i bardziej umiarkowane, Je- 
żeli chodzi o stosunek do spraw 
palestyńskich na kongresie ście 
rały się dwa prądy: jeden, któ- 
rego sztandarowym _— człowie- 
kiem jest Żabotyński, domaga- 
jący się aby w Palestynie żydzi 
posiadali większość i drugim re 
prezentowany przez dotychcza- 
sowego kierownika polityki sjo 
nistycznej prof. Wejzmana, wy 
suwający tezę państwa dwuna- 
rodowego w Palestynie, 


Różnica zasadnicza pomiędzy 
tezą rewizjonistów (Żabotyń- 
ski) a tezą Weizmana nie jest 
wielka, mimo to, jednak dysku 
Sje kongresowe były bardzo 
gwałtowne. Rewizjoności odda- 
wna krytycznie nastrojeni w 


stosunku do Egzekutywy sjoni- 
stycznej posiadali w ręku takie 


jej wartości. Coty odkupił je 
wszystkie. Znowu znakomity 
interes, W ostatnim czasie na- 
tomiast spadły one znowu flo 
jednej trzeciej swojej wartości. 
Trzecie nieszczęście: żona wnio 
sła podanie do sądu o rozwód, 
gdyż nie może żyć z megaloma- 
nem. Sąd przyznał jej alimen; 
ta w wysokości 400 miljonów 


nie- ! franków, 


Coty'emu powodzi się coraz 
gorzej. Gdyby był zmuszony za 
płacić jednorazowo komuś 200 
miljonów, musiałby napewno 
ogłosić bankructwo. Da wyda- 
wanych gazet dokłada rocznie 
około 40 miljonów. Coty już 
nie uchodzi za mdrowego pod 
względem umysłowym. Po swo 
jej klęsce na Korsyce zamykał 
się w ciemnym pokoju na 
swo'm zamku i z tego powodu 
od pewnego czasu znajduje się 


w sanatorium. Koncern jego wy 
dawniczy znajduje sę w prze- 
dedniu bankructwa. Bezpośre- 
dnio po zakończeniu kampanji 
„L'ami du Peuple“ przeciwko 
Briandowi nakład tego pisma 
spadł z 600.000 mna 340.000 
dziennie. 

Od kilku dni toczą się per- 
traktacie między koncernem 
wydawniczym Coty a najwię- 
kszym koncernem wydawni- 
czym w Paryżu „Petit Pari- 
sien“, Mówią, że ma on prze- 
jąć koncern Cotyv'ego. Ma na- 
stąpić fuzja, podczas gdy „Fi- 
garo“ ma się zlać z ilustrowa- 
nym _„Excełsiorem* również 
mależącym do koncernu „Petit 
Parisien'*, 

Międzynarodówka szowini- 
słyczna traci w Coty'm jeden z 
najpotężniejszych swoich fila- 
rów. 


d wung 


tuje w części IV (art, 108-119) 
zatytułowanej „O zdradzie 
kraju“, podczas gdy projekt P. 
K. K. opatruje odpowiedni roz- 
dział XVII nagłówkiem: „Prze- 
StępStwa przeciy interesom Ze- 
wnętrznym państwa i stesun- 
kom miedzynarodowym“. 

W wymienionym rozdziale 
projektu mamy ujęte 3 grupy 
działań przestępnych (art. 89 - 
107), łączących się z zagadnie- 
niem bezpieczeństwa zewnętrz 
nego państwa. W pierwszych 
artykułach omawianego działu 
projektu zagrożona jest karą 
więzienia na czas nie krótszy 
od lat 5 t. zw. zdrada wojenna, 
czyli działanie w czasie wojny 
ma korzyść nieprzyjaciela, a 
na szkodę siły zbrojnej pol- 
skiej lub sprzymierzonej. Ka- 
rze więzienia do lat 10 ulega 
obywatel polski, który przy i- 
muje obowiązki w wojsku nie- 
przyjacielskiem, choćby uZy- 
skał przytem obee obywatel- 


OBEN EEO e rE E, A ES E C A EN A RS 


Jaką ž hyé Palestyna? | 


odowe 


TRIS ninie WBA 
angielski ulestynie, kwe- 

tany placza w Jerozoli: 
mie, list eg = . Donalda, Nie 
szczędzili oni prof, Weizmano: 
wi gorzkich słów dowodząc, że 
jego polityka opierająca się na 
bezwzględnem zaufaniu do An- 
glii zbankrutowała. 

W rezultacie prof. Weizman 
zrzekł się prezydentury, a na 
nowego prezydenta wybrano 
Nachuma Sokołowa. 

Sokołow jest znanym działa- 
czem sjonistycznym nie należą 
cym do żadnej grupy i jako ta- 
ki, był kandydatem kompromi- 
sowym, za którym głosowała 
prawica sjonistyczna, jak rów- 
nież i rewizjoniści, 

Na zakończenie uchwalono 
szereg rezolucji politycznych. 
W sprawie znanego listu Mac- 
Donalda kongres stwierdza, że 
list ten może służyć tylko za 


bazę dla dalszych rokowań 
Agencji żydowskiej «w rządem 
mandatewym, 


List ten nie jest natomiast 
wystarczającym dla zapewnie- 
nia „realizacji idei sjonistycznej 
ponieważ pozostawia nieroz- 
strzygniętemi kwestje dotyczą- 
ce nieskrępowanego rozwoju 
żydowskiej siedziby narodowej. 
Kongres stwierdza, że 1) list 
Mac - Donalda zawiera szereg 
ograniczeń na niekorzyść ży- 
dów oraz 2) administracja pa- 
lestyńska dotychczas w miewła- 
ściwyv sposób wykonywała po- 
stanowienia listu Mac - Donal- 
da, zwłaszcza, w następujących 
kwestjach: utrudnienia przy 
nabywaniu ziemi przez żydów, 
imigracji żydowskiej, zatrudnie 
nia robotników żydowskich 
przy robotach publicznych 0- 
raz ustawy o ochronie dzierżaw 
ców rolnych. 

Oprócz tego kongres uchwa- 
lit rezolucję proteStującą prze- 
ciwko prześladowaniom  sjoni- 
stów w Bolszewiji, 


Stwo, Jak z powyższego tekstu 
wynika, karze ulega przyjęcie 
przez obywatela polskiego choć 
by posady biurowej n. p. w in- 
tiendenturze armji nieprzyjaciel 
skiej. 

Dyspozycją nową w tej gru- 
pie przestępstw jest Sianie defe 


tyzmu w czasie wojny. Karze 
więzienia do lat 10-ciu ulega 


ten, „kto w czasie wojny roz- 
głasza wiadomości nieprawdzi- 
we, mogące osłabić ducha o- 
hronnego społeczeństwa, jak 
się wyraża projekt. Przepis po- 
wyższy, analogiczny do posta- 
nowień niektórych specjalnych 
ustaw wojennych oraz do prze- 
pisu zawartego w projekcie 
szwajearskim, ma na celu u- 
trzymanie tężyzny psychicznej 
społeczeństwa w okresie cięż- 
kich zmagań wojennych, 

Najbardziej niebezpiecznem 
dla państwa w ezasie wojny 
może być obok akeji dywersyj- 
nej i defetyzmu — szpiegostwo, 
Szpiegostwo spelnione w eza- 
sie wojny będzie mieściło się 
w stanie faktycznym działania 
na rzecz nieprzyjaciela. Imaczej 
przedstawia się kwestja w €za- 
Sie pokoju. Sama definicja. po- 
jęciowa szpiegostwa uległa w 
czasie wojny światowej pewnej 
ewolucji. Dotychczasowe kode- 
ksy karne ujmują szpiegostwo 
jakó t. zw. „zdradę pokojową* 
polegającą na udzieleniu pań- 
stwu obcemu wiadomości o aT- 
mii kraju zdradzonego. Tak 
waskie pojmowanie pojęcia 
szpiegostwa uległo, jak powie- 
śdzieliśmy wyżej, przemianie 

e wpływem doświadczeń 
«wojny światowej. 

Oto angielska ustawa o szpie 
gostwie z 1917 roku uważa za 
formę szpiegostwa udzielenie 
państwu obeemu wszelkich wia 
domości nietylko wojskowych i 
nietylko stanowiących tajemni- 
ce państwową, jeżeli wiadomo- 
ści te mogą być pożyteczne dla 
ewentualnega nieprzyjaciela w 
jego działaniach przeciw An- 
glji. Jak z powyższego wynika, 
ustawa angielska ujmuje þar- 
dzo szeroko pojęcie szpiego- 
stwa 

Nasza komisja kodyfikacyj- 
na, nie chcąc przyjmować zbyt 
subjektywnej formuły  angiel- 
skiej, przenoszącej punkt cięż- 
kości na zamiar sprawcy Zu- 
żytkowania zdobytych  wiado- 
mości na szkodę państwa bez 
względu na treść tych wiado- 
mości, stworzyła formuły tej 
karze więzienia do Jat 10 ulega 
ten, kto udziela obcemu rządo- 
wi władomości h dokumentu, 
których utrzymanie w tajemni- 
cy przed obeym rządem jest 
wskazane ze względu na dobro 
państwa polskiego. 

K, KI. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
leczenie tjatermią I elgktroterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


PENSJONAT 


dla dzieci 


ANDY MINC HOLEMANOWE) 


poleca jeszcze kilka wolnych miejsę 


KOLUMNA 


Lubelska róg Pałacowej. 


Kr. 200 24.VI] — „GŁOS PORANNY” — 1981 


Krwawe walki policji z elementami wywrotowymi 


LEKARZĄ-DENTYSTY J, CIAŻYŃSKIEGO 
> WODA DO EE] 


"ARISTODONT 


SM oezinfeokuje jamę ustną 
J i zapobiega zapaleniu dziąseł, 
WM Cena za flakon z 3,50 


Wszystkie połaczenia z Barceloną zostały zerwane 


SEWILLA. 23. 7. (Tel. wł.) Roz- 
tuchy w Andaluzji trwają nadal. 
W ostatnich dniach w Starcjach z 
policją zabitych została 10 osób, 
kilkadziesiąt jest rannych. W całej 
prowincji ogłoszono stan wojenny. 


PARYŻ, 23, 7, — Rozruchy w 
Sewilli przybierają rozmiary praw: 
dziwej rewolucji. Grupy komuni- 
stów i syndykalistów przez cały 
dzień wczorajszy urządzały zbrojne 
napady na budynki publiczne, 
gwardję cywilną i patrole policyj- 
ne. Przy niebywałym upale poli- 
cjanci musieli uganiać się z miej- 
sca na miejsce za bojówkami. 

O powadze sytuacji świadczyć 
może fakt, że hiszpański minister 
spraw wewnętrznych nie mógł w 
dniu dzisiejszym podać nawet w 
przybliżeniu liczby zabitych i rau- 
nych w Sewilli, 

Oświadczył on jedynie, iż liczby 
te są bardzo poważne, 

Wojskowy gubernator Andaluzji 
wprowadził obostrzony stan oblę- 
żenia i zagroził, że w razie powtó- 
rzenia się rozruchów wyda rozkaz 
bombardowania domów, stanowią- 
cych siedziby syndykalistów, z ar- 
mat i samolotów, 


Wydano zarządzenie, upoważnia 
jace policję do ostrzeliwania bez o- 
strzeżenia grup ponad 4 osoby. 

W ciągu nocy miasto byio bez 
oświetlenia. Ulice wygłądały jak 
umarłe. Patrole policyjne mimo to 
nie odważyły zapuścić się do zauł- 
kćw robotniczej dzielnicy, Dziś ra- 
no przechodnie musieli chodzić uli- 
cami z rękami podniesionemi w gó 
rę. 

E 


Komornik 


Wszystkich policjanci rewidowa- 
li i sprawdzali paszporty, Syndyka 
listów i komunistów natychmiast 
aresztowano, 

W Huelwa ; Jerez de Frontera 
skoncentralizowano silne oddziały 
wojskowe w obawie przed wybu- 
chem strejku generalnego i rozru- 
chami, 

Gdyby rozruchy mialy rozprze- 
strzenić się po calym kraju, rząd 
zdecydowany jest wysłać przeciw- 
ko demonstrantom całe wojsko. 


PARYŻ, 23. 7. — Nowa. republi- 
ka hiszpańska ciągle jeszcze wstrzą 
sana jest wewnętrznymi niepokoja 
ni. Walki bratobójcze, strejki i 
podpalenia są na porządku dzien- 
nym. 

W miejscowości Utrero strejkują- 
cy robotnicy zaczeli stosować Sa- 
botaż, usiłując wtargnąć do miej- 
scowej przędzalni, aby ją znisz- 
czyć. Aresztowano 10 osób, przy- 
czem policja została obrzucona 
kamieniami į musiałą użyć broni 
palnej, Do walk ulicznych wezwa- 
no wojsko, które oddało salwę ra- 
niac czterech demonstrantów. 

W Dos Hermanas strejkujący ro 
batnicy podpalili centralę  telefo- 
niczną, Policja strzełała, zabijając 
i ciężko raniąc 14 osób. Bestjal- 
stwo tlumu, podpalającego centra- 
lẹ telefoniczną, było tak wielkie, 
że najpierw zamknięto w gmachu 
wszystkie telefonistki, a potem do- 
plero podlożono ogień. Po stłumie- 
miu ognia przerażone kobiety zosta 
ły uwolnione. Zaledwie stiumiono 
pierwsze rozruchy, kiedy robonicy 
w Das Hermanas, na wieść o zWwol- 
nieniu z urzędu burmistrza tego 


bezprawnie przywłaszczoną przez magistrat 


Z Białegostoku donoszą: 

Przedziwny wypadek z kroniki 
nieprawdopodobnych wydarzeń zda 
rzył się w Bialymstoku. Jeszcze 
przed wojną magistrat tego piękne 
go miasta dbając o rozwój ruchu 
ulicznego prawem kaduka zagarnął 
część posesji Stanisława Stankie- 
wicza i wybudował tam nową uli- 
cę nadając jej piękną nazwę Wąski 
Zaułek, Na nowej uliczce, która 
za czasów polskich została prze- 
mianowana na Pawią (prawdopo- 
dobnie p. Stankiewicz, właściciel u- 
licy lubował się w hodowli tych 
ptaków), postawiono kilka latarń i 
założono niebieską tabliczkę z na- 
zwą. 

Pan Stankiewicz, człek poczciwy 
i nie wadzący nikomu, z filozoticz- 
nym spokojem przyglądał się roz- 
kwitowi nowej ulicy, nie protestu- 
jąc przeciwko nieprawnemu zaboro 
wi Ale nawet największa  cierpli- 
wość ma swoje granice. 


Kiedy w 1928 roku magistrat m. 
Białegostoku zabronił Stankiewiczo 
wi wybudowania domu przy ulicy, 
będącej jego własnością, cichego 0- 
bywatela mało szłag nie trafił à po- 
stanowił działać, Złożył skargę do 
sądu, żądając zwrotu zagrabionej 
własności i wygrał ją we wszyst- 
kich trzech instancjach, pomimo, 
że magistrat bronił się heroicznie- 
tlomaczac, że jest umieszczona ta- 
bliczka z nazwą ulicy, oświetlenie 
bruk itd., co świadczy, że ten skra- 
wek ziemi jest własnością miasta. 

Po nadejściu z sądu najwyższego 
pomyślnego dla Stankiewicza wyro 
ku, pobiegł on natychmiast do ko- 
motnika, Przedstawiciel prawa po 
skrobał się w głowę i westchnaw- 
szy ciężko, odrutował oba wyloty 
do ul. Pawiej, przykładając swoje 
pieczęcie urzędowe. W ten sposób 
p. Stankiewicz odzyskał swoją wła 
sność i jest Właścicielem całej uli- 
cy w Białymstoku. 


miei zagańiny w. cyt: gotowym 


Wczoraj widownia cyrku 
sportowego pobiła rekord pa- 
wodzenia, a to dzięki pierwsze 
ma występowi mistrza Stekke- 
ru, który słanął do watki z 
Luppa, któremu nie pomogły 
oczywiście jego wybryki, Już 
w 5 minucie misłrz świata po- 
łóżył brutala na obie łopatki. 

<wielną walkę techniczną 
dala para Szczerbiński 
sicinke. W 26 minucie: przy- 
radkowym chwytem zwyciężył 
polak, któremu widownia zgo- 
lowałą owację, 


— 


Trener łódzkiej „Bar - Koch 
by, Kranvzer, wykazuje «coraz 
większe walory. Brutalność 


Wainury w walce z nm w 
dniu wzorajszym niç nie pomo 
gla. Wynik remisowy. 

Saint - Mars w 4 minucie z 
pasja rozłożył na dywanie Su- 
dakowa. Zwycięzeę za brutal- | 
ność wygwizdano, 

Wreszcie w ostatniej walce 
groźny Stibor w 13 minucie 
zwyciężył brutalnego Spiewacz 
ka 

Dziś, w piątek, walczą ua- 
stępujące pary: Stekker — 
Spiewaczek, Stibor Poo- 
Shoff (decydująca), Puppa — 
Krumin, Saint - Mars -— Stein- 
ke i Szczerbiński -- Krauzer. 


irancuskiego; 
obywatelstwa 
ogłosili 


miasta, anarchisty 
który nie posiadał 
hiszpańskiego, znowu 
strejk generalny i zaatakowali 
gwardję obywatelską. W czasie 
starcia 12 osób zostało poranio- 
nych. 


W Sewilli syndykaliści usiłowa- 
li zdobyć i spałić gmach towarzy- 
stwa telefonów, do czego nie dopuś 
cila policja, raniące 15 osób, Podob 
ne rozruchy miały miejsce w Co- 
ria del Rio, przyczem policja zabiła 
trzech manifestantów. 


Krwawe zajścia zdarzyły się 
również w mieście Utrara, gdzie 
syńdykaliści również podpalili bu- 
dynek urzędu telegraficznego, Do 
gwardji cywilnej, usiłującej rato- 
wać zatrudnione w budynku Kobie | 
ty i gasić ogień, padły strzały z tłu 


TAB 


mu. 20 osób odniosło rany, Aresz- 
towano jednego z przywódców syn 
dykalistów, dr. Vallina. Będzie on 
wraz z innymi syndykalistami de- 
portowany do Afryki. 


BARCELONA, 23. 7, (PAT). — 
Strejkujący robotnicy wysadzili w 
powietrze za pomocą dynamitu 
wszystkie kable telefoniczne, łączą 
ce Barcelonę z resztą kraju. 


SEWILLA, 23. 7, (PAT). Wczo- 
raj wieczorem grupa manifestan- 
tów, poprzedzona liczną gromadą 
kobiet, usiłowała zdobyć koszary 
gwardji cywilnej. Gwardja broniła 
się ostrzeliwując  manifestantów. 
40 osób odniosło rany. Aresztowa- 
no przeszło 500 osób, tak że więzie 
nia są przepełnione. Ogłoszono 
stan oblężenia. Samoloty krążą 
nad miastem, 


Samobójstwo Kowerdy 


zabójcy posła sowieckiego 


Z Grudziądza donoszą: 


W więzieniu w Grudziądzu adsia 
duje karę 10-letniego więzienia Bo- 
rys Kowerda, który zabil w r. 1928 
posła sowieckiego w Warszawie 
Wojkowa. Kowerda zwracał się 
kilkakrotnie do prezydenta Rzpli- 
tej o łaskę, jednak bezskuiecznie. 
Gdy na ostatnie jego podante przy- 
szła odmowna odpowiedź, Kower- 


da popadł w stan silnego rozdraż- 
nienia. Wczoraj korzystając z nie- 
uwagi strażnika zbił szybę w SWo- 
jej celi i etłamkami szkla poprzeci- 
nat sobie żyży u obu rąk. Wypadek 
zauważono tdepiero po godzinie, 
kiedy Kewerda wskutek silnego 
upiywu krwi był już nieprzytemny. 
Umieszezeno go w szpitalu więzien 
nym. 


LD 


został urzędnik w Leo- 
poldville 


LE GAP, 22, 7. (PAT). Agencja 
Havasa donosi: Komisarz okręgo- 
wy Ballot podczas pobytu służbo- 
wego w okolicy Leopoldwiile zo- 
stał napadnięty przez krajowców, 
a następnie zamordowany, upieczo 
ny i zjedzony, Następnie krajowey 
zaatakowali innego urzędnika admi 
nistracji lokalnej, którego uratowa 
ło od losu Ballota jedynie przyby= 
cie silnego oddziału policji. Pod» 
czas walk jakie się następnie wys 
wiązały pomiędzy tłumem krajow= 
ców a oddziałem policji około 60 
krajowców zostało zabitych. 


Bezrobocie w Niem- 
czech 


BERLIN, 23, 7. (Tel. wij Wee 
dług danych urzędu statystycznego 
liczba bezrohotnych w dniu 1 lipca 
wynosiła 3,965 tysięcy. Trudności 
finansowe w ostatnich tygodniach 

inie wpłynęły jeszcze zbytnio na 
|stau rynlu robotniczego, 


(Podwyższenie dyskon- 
fa w Anglii 

LONDYN, 23, 7, (Tel, wł.). Banki 

| angielskie podniosły stopę dyskon 

| towg a 1 proe. czyli da 13,5 proc. 


| Ze zwyżką ta liczono się w sferach 
| cddawna. 


Mośowej W kóażucze 


obiął dowódziwe dywizji piechoty 


Bazyli Bogowoj 


zastępca 
poselstwa sowieckiego w War- 
szawie, zamieszany w aferę 


szpiegowską Demkowskiego. 


Główny sprawca i kiero 
wnik ostatnio wykrytych afer 
szpiegowskich w Polsce. at- 


toche wojskowy pułkownik Ba 
zyli Bogowoj, jak można się 


było tego spodziewać, nie po: 
wróci już do Polski. 
Istotnie zaraz po wykryciu 


afery Demkowskiego, samocho 
dem zaopatrzonym w znak dy 
plomatyczny, wyjechał on do 
Gdańska, a następnie drogą po 
wietrzną dotarł do Rosji. 


Nie spotkała go tam żadna 
nagana za skompromitowanie 
wywiadu, owszem ogłoszona 
została nominacja pułkownika 
Bazylego Bogowoja na dowód- 
cę dywizji piechoty w Kałudze, 
w. centralnej Rosji. y 


Przydział ten rezerwownno 
już dawno dla Bogowoja. 

Dywizję tę Bogowoj miał 
objąć już po znanem skanda. 
lieznem wystąpieniu w Toru- 
niu, gdzie na bankiecie, wyda- 
nym mna cześć attaches obcych 
armji przez centrum wyszkole 
nia artylerji i szkoły podcho- 
rążych artylerji zaczął miotać 
obelgi pod adresem burżuazji i 
„białych armji. Ostatnia afe- 
ra przyspieszyła tylko wyjazd 
opiekuna szpiegów z Polski. 


. Bagaże pana Bogówoja mają 
hyo cy w drodze dyplo- 
„matycznej do nowego miejsca 
przydziału, kiii 


Cherchez la femme! 


Kochanki Demkowskiego | Staniszewskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 


W związku z aresztowaniem rze 
komego inżyniera Staniszewskiego 
wmieszanego w aferę szpiegowską, 
aresztowanych zostało w Warsza- 
wie jeszcze kilka osób. M. in. a- 
resztowano kochankę Staniszew- 
skiego Michalinę Grot, zamieszkałą 
stale u Końskich, Staniszewski wy 
jechał do Wilna, gdzie miał się 
spotkać z agentem ościennego pań 
stwa, któremu miał wręczyć jakieś 
fotograije. Później dokonano jego 


aresztowania wraz z Jego kochan- 
ką. i 
Rewizja przeprowadzona w 


mieszkaniu Końskich ujawniła kom 


attache wojskowego | promitujące materjały, wykazujące 


istnienie zorganizowanego aparatu 
wywiadowczego. Aresztowano esz 
cze dwie osoby, wśród nich jedną 
z kobiet pozostających w stosunku 
z Demkowskim i Staniszewskim. 


Wszyscy aresztowani znajdują się 


w więzieniu warszawskiego sądu 
śledczego. 


Odnośnie do osoby straconego 
oficera Demkowskiego donoszą 
pisma, że D. zagrzebał się w aferę 
szpiegowską naskutek zaintereso- 
wania się pewną panną. Niewiasta 
ta była bardzo wymagająca i żąda 
ła od niego ciągłych sum gotówko- 
wych. Za jej pośrednictwem Dem- 
kowski pożyczył sobie raz 1,000 
zł. u urzędnika poselstwa sowiec- 
kiego w Warszawie. Jak Się póź- 
niej okazało urzędnikiem tym był 
attache wojskowy, Bogowoj, Gdy 
nadszedł termin płatności, a Dem- 
kowski nie mógł zapłacić długu, 
poprosił Bogowoja o prolongatę, 
Wówczas Bogowoj wykorzystaw- 
szy nową znajomość zaproponował 
Demkowskjemu dostarczenie pew- 
nych dokumentów. Demkowskj wy 
konał zlecenie, później zamierzał 
się z afery tej wycofać, było jed- 
nak już za późno, bo Bogowoj Dem 
kowskiego stale szantażował. 
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| K ka Śmierć ? 
D aczego Kaczmarka skazano na śmierć: 


Motywy wyroku sądoweśo na zbrodniarza 


Go się dzieje 
w Tomaszowie ? 


ŁUPA DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 

Jak wiadomo komitet dla naj- 
biedniejszych, który rozpoczął swą 
działalność przed miesiącem, wyda- 
je codziennie gorącą zupę ofiarowa 
ną przez Tom, Fabrykę Sztuczne- 
go Jedwabiu oraz 100 gr. chleba 
Rozdawnictwo odbywa się dotych- 
czas w 2 punktach miasta, a miano 
wicie w Starzycach i przy ul, Gło- 
wackiego 24. Trzeci punkt ma być 
otworzony przy ul, Narutowicza. 
Narazie wydaje się dziennie 300 
porcji, lecz to jest liczba niewystar 
czająca, która bezwzględnie winna 
być powiększona. Niestety ofiar- 
ność społeczeństwa jest chwilowo 
zbyt mała, aby się to dało uskutecz 
nić. Apel starosty Przybyszewskie- 
go do właścicieli domów też nie 
odniósł dotychczas pożądanego 
skutku, Wobec tego starosta zapro 
sił do siebie delegację właścicieli 
nieruchomości i wytłumaczył im ca 
łą doniosłość sprawy, oraz wskazał 
na przykład łódzkich właścicieli 
nieruchomości. Mamy nadzieję, że 
przedstawienia p. starosty przeko- 
nały delegację i Sprawa  posunie 
się pomyślnie naprzód, 


Osobiste 


Łodzianin p. Leon Gliksberg 
tkończył wyższą szkołę Przędzal- 
nictwa, Tkaetwa. i Przemysłu Dzia- 
nego, uzyskując dyplom inżyniera. 


WYCIECZKA HANDLOWCÓW 
NAD MORZE, 

Wydział życia towarzyskiego 
źwiązku handlowców polskich or- 
ganizuje trzydniową wycieczkę nad 
morze w dniach 14, 15 į 16 sierpnia 
r. b, Wycieczka zwiedzi Gdynię, 
Hel, Oliwę i Gdańsk, Bliższych in- 
formacji udziela i przyjmuje zapisy 
do dnia 5-go sierpnia sekrearjat 
związku handlowców polskich (ul. 
Piotrkowska 108) w godz. 13—15, 
18—20. 


W dniu wczorajszym kancela 
rja wydziału karnego sądu o- 
kręgowego w Łodzi przesłała 
na ręce adw. Lilkera, na sku- 
tek zapowiedzianej przez tegoż 
apelacji, motywy wyroku śmier 
ci, wydanego przez sąd okrę- 
gowy w dniu 8 b. m. na po- 
dwójnego mordercę i rabusia 
Kazimierza Kaczmarka. 

Jak wiadomo, Kaczmarek w 
dniu 22 maja r. b. w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 95, za- 
mordował w ohydny sposób 
Agnieszkę Kaczmarkową (jego 
bratowa) i Edwarda Podolskie- 
go w celach rabumkowych. 

Motywy wyroku sądu brzmią 
następująco: 

Na przewodzie 
skarżony Kazimierz Kaczma- 
rek do zabójstwa Agnieszki 
Kaczmarek i Edwarda Podol- 
skiego z chęci zysku nie przy- 
zmał się, Natomiast przyznał 
się do zabójstwa tychże osób i 
wyjaśnił, że z żoną swoją, Łu- 
cja, ożenił się przed 10 laty. 
lecz po 3 miesiącach porzucił 
ja, czuł do niej wstręt į niena- 
wiść, a kiedy ta napastowała 
go, ahy z nią madal żył, a wresz 
cie kiedy w dniu 18 maja r. b. 
Agnieszka Kaczmarek powie- 
działa mu, że żona jego przed 
nią na niego narzeka i zazna- 
czyła, że jak Się z nią mąż nie 
pogodzi, to skończy z nim, że 
dowiedział się od Kaczmarko- 
wej, iż żona jego będzie w mie 
szkaniu Kaczmarkowej w dniu 
22 maja r. b. przypuszczając, 
iż chce go zastrzelić, postaji- 
wił z n'a się zobaczyć i zabrał 
ze sobą młotek, lecz sam nie 
wiedział dlaczego, chociaż nie 
wykluczał uioż'iwości pogo 17e- 
knia się z żoną i nie miał planu 
zabójstwa. Następnie, że po do- 
konaniu zabójstwa Agnieszki 


sądowym o- 


Całe kilometry pod wodą 


Wskutek długotrwałych deszczów 
denburskiej znajdują się pod wodą. 


olbrzymie tereny w Marchji Bran- 
Rolnictwo odniosło niepowetowa- 


ne straty, 


Da EPLER HAER w Łodzi 
„pSPLENDID” 


Dziś i dni następnych 
Największe arcydzieło nieme reżyserji JOE MAY'A 


TIBII GROBÓ 


l 


Tytaniozne dzieło w 2 serjach wyświetl. razem. 


Koncert gry największych asów filmowych: 


Mia May, Konrad Veidt, Erna Morena, 
Bernard Goetzke, Lya de Putti, Paweł 


Ilustracja muzyczna ściśle zastosowana do treści 


konana będzie przez zwiększ. 


laf Fons. 


obrazu wy- 


zespół orkiestry symfonicznej 


Zw, Zaw. Muzyk. pod dyr. D. BAJGELMANA 
Początek o godz. 4.30 po poł. 
w soboty i niedziele o g. 11.30 przed poł. 


Kaczmarkowej i Edwarda Po- 
dolskiego, wziął rzeczy na kup 
do biletu do Sulejowa, a niepo 
trzebne mu rzeczy zabrał tyl- 
ko w pośpiechu, że po dokona- 
nin zbrodni czuł skruchę i pła 
kał i gdyby miał rewolwer, po- 
pełniłby samobójstwo, i że mo 
załatwieniu wszystkich swoich 
spraw osobitych chciał oddać 
się w ręce policji. 

Sąd zważywszy: 
nie oskarżonego Kaczmarka 
nie zasługuje ma wiarę, gdyż 
przed 10 laty on sam porzucił 
swoją żonę, a ona nie narzuca- 
ła się jemu i nie urządzała mu 
żadnych awantur, lecz prze- 
<iwnie kupiła mu nawet raz 


że tłomacze 


P. 
rodzinie z powodu zgonu 


Maurycemu Englowi oraz pozostałej 


wyrazy serdecznego współczucia składa 


ubranie i dawała często pienią 
dze, że Łucja Kaczmarkowa, żo 
na mordercy nie mówiła do za 
mordowanej Kaczmarkowej 
którego dnia i o której godzi- 
nie u niej będzie, że dokonal 
on zabójstwa z chęci zysku, 
gdyż wiedział, że zamordow. A- 
gnieszka Kaczmarkowa jest w 
posiadaniu gotówki, że otrzy- 
mała rentę inwalidzką w kwo- 
cie 8 tys. zł, a że Kaczmarek 
o tem wiedział, gdyż ona nie 
ukrywała tego, lecz przeciw- 
nie mówiła do Kaczmarka, ma 
jac go za porządnego człowie- 
ka, że pożyczała mu pieniądze 
i na tem tle świadkowie kry- 
tycznego dnia słyszeli kłótnię 


tki 


Rodzina Srebrnych 


Pieniądze na kanalizacje 


Rząd przyszedł z pomocą magistratowi 


W dniu wczorajszym do wojewo 
dy łódzkiego p. Jaszczołta zgłosił 
się urzędujący wiceprezydent m. 
Łodzi p. Stanisław Rapalski, który 
poruszając cały szereg Spraw mię- 


Nowości wydawnicze 


Tom Il-gi „Rocznika Łódzkiego” 
— Nakładem magistratu m. Łodzi 
wyszedł z druku tom II „Rocznika 
Łódzkiego”, poświęcony historji 
Łodzi i okolicy, 

Jest to wydawnictwo archiwum 
akt dawnych m. Łodzi, opracowa- 
ne pod redakcją pp. profesora J. 
Raciborskiego, prezydenta m, Ło- 
dzi — B. Ziemięckiego, oraz dyrek- 
tora archiwum państwowego w 
Poznaniu — dr. K. Kaczmarczyka. 

„Rocznik” obejmuje 550 stron 
druku, prócz ilustracji i map. Na 
treść wspomnianego wydawnictwa 
składają się prace: 

Bronisław Ziemięcki — Józef Ra 
ciborski — przedmowa, — ks. prof, 
dr, Michał Morawski, Materjały do 
dziejów m. Łodzi w archiwum akt 
kapituły katedralnej włocławskiej; 
— dr. Andrzej Zand: Łódź rolni- 
cza 1382 — 1798. — Studjum hi 
storyczne o topografji, stanie go- 
spodarczym, organizacji prawnej f 
kulturze Łodzi; — mjr. Józef An- 
druszewski — naczelnik wydziału 
wojskowego urzędu wojewódzkie- 
go w Łodzi: Gwardja narodową 
miejska w Łodzi; — Rok 1809 — 
1815; Jonas Brawerman: Samo- 
rząd łódzki w XIX wieku (1810 — 
1869); mgr. Janusz Staszewski: — 
Adjutant archiwum państwowego 
w Poznaniu — Początki przemysłu 
Inianego w Łodzi, — przyczynek 
do rozwoju miasta; dr. Alexy Ba- 
chulski — kustosz archiwum skar- 
bowego w Warszawie — Pierwszą 
przędzalnia bawełny w Łodzi Chry- 
stjana Fryderyka Wendischa; — 
Józef Litwin: Administracja m. Ło 
dzi jako przedsiębiorcą włókienni- 
czy w. pierwszej połowie XIX stule 
cia w świetle dokumentów; dr. Fi- 
lip Friedman: Żydzi w łódzkim 
przemyśle włókienniczym w płer- 
wszych stadjach jego rozwoju; — 
Fugenjnsz Ajnenkiel: Pierwszy 
bunt robotników łódzkich w 1861 
roku; — Michał Rawita Witanow- 
ski, prezes tow.  krajoznawczego 
w Piotrkowie: Łód. w 1820 roku 
(Źródła); Józef Raciborski: 
Łódź w 1860 roku (Źródła), Bibljo- 
grafja Łodzi za lata 1928. 1929, 


dzy innemi zakomunikował, iż} ma- 
gistrat m. Łodzi wskutek braku 
odpowiednich funduszów, nie bę- 
dzie w stanie dłużej, niż do wrześ- 
nia br. prowadzić robót kanalizacyj 
nych. W ten sposób robotnicy za- 
trudnieni przy kanalizacji nie uzy- 
skaliby uprawnień do korzystania 
z zasiłków Funduszu Bezrobocia. 


P. wojewoda, wnikając w ciężką 
sytuację, jaka wytworzyłaky się 
dla robotników kanalizacyjnych, 
przyrzekł poczynić jaknajdalej idą- 
ce starania, aby dotychczasowa su 
ma miesięczna, asygnowana przez 
rząd dia magistratu m. Łodzi, zo- 
stała podwyższona na m. wrzesień 
b. r. do 156,000 zł. 


Podwyższenie subwencji rządo- 
wej umożliwi dalsze kontynuowa- 
nie robót kanalizacyjnych i zapobie 


pomiędzy zamordowaną a Kac 
markiem, ij że wykorzystał mo 
ment, kiedy  Kaczmarkowa 
znajdowała się sama w mie: 
szkaniu, że po zamordowaniu 
Kaczmarkowej nadszedł Fä- 
ward Podolski, który mógł mu 
przeszkodzić w urzeczywisłnie- 
niu jego planów i postanowił 
zabić go. 


Po zabójstwie zrabował rze: 
czy warlości 600 zł., a bilet do 
Sulejowa kosztował tylko 4 ył. 
60 gr. i że po załatwieniu swo- 
ich spraw miał się oddać w rę 
ce policji, również nie zasługu- 
je na wiarę, bo żadnych spraw 
nie załatwiał, a po przybyciu 
do niego policji usiłował wy- 
kazać swoje alibi, że krytycz- 
nego dnia przez cały dzień był 
w Sulejowie, że ujawniona na 
jego marynarce krew pochodzi 
od zabijania świni, a dopiero 
później się przyznał do zbro- 
dni, że pozbawił życia dwie nie 
winne oSoby, jak sam je nazy- 
wa, do których nie mógł mieć 
urazy, gdyż Podolski był dla 
niego uprzejmym, a Kaczmar- 
kowa pożyczała mu pieniądze, 
że znęcał się nad swemi ofia- 
rami, zadając ciosy młotkiem 
w głowę i twarz i że zabójstwa 


było planowane, gdyż przy- 
niósł z sobą młotek, a na są- 


dzie, jak również w czasie do- 
konywania zbrodni zachował 
kompletny spokój. 


Następnie po przybyciu kry- 
tycznego dnia do Sulejowa w- 
dał się na spacer g niejakim 
Majorem, a potem spokojnie 
położył się do łóżka spać į sta- 
rał się usunąć ślady ij na każ- 
de pytanie sądu miał już goto- 
wą odpowiedź. 

Sąd przyszedł do pezekona- 
mia, że są wszelkie wyjątkowe 
warunki, ażeby Kazimierzowi 
Kaczmarkowi, człowiekowi mu- 
pełnie złemu, na poprawę któ- 
rego liczyć nie można, przy za- 
stosowaniu art. 15 przepisów 
przechodnich wymierzyć 


karę śmierci przez powie- 
Szenie, 


Od wyroku tego adw. Lilker, 


gnie ewentualnej redukcji zatrud- | obrońca Kaczmarka złoży ape- 


parok przy kanalizacji robotni 


lację w ciągu 7 dni, 
dnia 30 b. m. (S) 


t. j. da 


g 


Dwupłatowiec polski 


który lecąc z Torunia zabłądził i był zmuszony lądować po stronie 
niemieckiej na lotnisku w Pile. Lotnicy zostali skazani na kary pie- 
niężne. 


Nowe marki 


hiszpańskie 


1930, Indeks i sprawozdanie archi- |z włzerunkami polityków wybitnych Pablo Iglesiasa (na lewo) 1 Nico- 


walną 


lasa Sa 


lmerona; 


Wr. 200 


Bernard Shaw 


bawi w Rosji sowieckiej 


TEATR-REWIH 
„Złota Kaczka” 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- 
cza 40 (Kino Spółdzielnie) 
Tel. 141-22, 

Dziś i dni następnych 


sensacyjna 7ewja p. t. 


BOMBA DO GÓRY! 


w 2-ch częściach i 18 obrazach 

Początek przedstawień o godzinie 

4 OGN | w, Sobota, niedziela 

i święta po 3 przedstawienia o g: 
6, 8 i 10 wiecz, 


Ceny miejsc od zł, 1 dó 4 zł. 


TEATR POPULARNY 


„makieta” 


Od dn, 25 lipca i codziennie o godz. 
8 i 10 wiecz. gościnne występy 


Dory Kalinówny 


znakomitej artystki „Qui- Pro-Quo* 
oraz Jerzego Welina art. z teatru 
„Ananas“ —pozatem udział przyjmu- 
ją: Józef Winawer, Boruński, Boleio 
Kamiński, Duranowska, Garelikówna, 
Patkowski,  Brzezówna, Urbański, 
Skorasiński 1 Lucyana-Girlsy, Przy 
fortepianie T. Sygietyński, Dekoracje 
B. Kudewicz, Reż. St. Orzechowski 


Członkowi Prezydjum naszego 
Zarządu p. Hirszowi Łozińskiemu 
* intencji Narodzin pierwszej 


WNUCZKI 


składają najserdeczniejsze życzenia 


ZARZĄDY 


Internatu dla Dzieci Żyd, i 
Fermy w Helenówka 
Internatu dla Dziewcząt 
Moc“ 


oraz Bursy dla Chlopców im. 
bp. Sz. Sztajnsznajdera. 


Elektryczność 


, | chodzenia 
||szkałego w swoim czasie przy 
i| ul. 
i| kiego Oskara Bentschke. 


więzienie 
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kodzianin-handyta aresztowany w Paryżu 


Ostatnio do łódzkiego urzę- 
du śledczego wpłynęło z głów- 
nej komendy policji w Warsza 
wie pismo ambasady polskiej w 


i| Paryżu, donoszące o ujęciu w 


Paryżu groźnego bandyty, po- 


łodzianina, 
Aleksandrowskiej 76, nieja 


obecnie 


Bentschke, liczący 


|Ilat 45, był już zatrzymany za 

napad bandycki w Niemczech 
||w roku 1915, gdzie bawił wów- 
l| cezas na robotach. Skazany na 


zdołał "© Bentschke 
zbiec. a nasłępnie, aż do roku 
1923, grasował w okolicach Ło 
dzi, poczem zbiegł znowu 
Niemiec, gdzie zorganizował 
szajkę bandycką, 


Uroczysta akademia 
w radzie miejskiej 


Obchód jubileuszowy ku czci Wi- 
leńskiej trupy rozpoczął się w Ło- 
dzi w poniedziałek uroczystą aka- 
demją rady miejskiej. 

Na akademię przybyli przedsta- 
wiciele władz, oraz organizacji i 
stowarzyszeń społecznych | kultu- 
ralnych. Pięknie udekorowana zie- 
lenią sala rady miejskiej była wy- 
pełniona po brzegi. 

W imieniu łódzkiego komitetu 
obchodu 15-lecia trupy, akademję 
zagaił poeta Broderson, który uwy- 
puklił sens uroczystości jubileuszo- 
wych wileńskiej rupy. 

Następnie wygłosił okolicznościo 
we przemówienie przewodniczący 
żyd, sekcji przy syndykacie dzien- 
nikarzy łódzkich, red. Ugier, pod- 
kreślając znaczenie wyczynów kul- 
turalnych tego teatru żydowskiego. 

Z kolei przedstawiciele instytu- 
cji i zrzeszeń społecznych składali 
życzenia obchodzącemu swój jubi- 
leusz teatrowi. 

Następnie odczytano szereg de- 
pesz gratulacyjnych, które otrzy- 
mano m.in. od Syndykatu dzien- 
nikarzy w Łodzi, TOZ'u ett, 

Na powitania odpowiedział dy- 
rektor trupy wileńskiej M. Mazo, 
który przez 15 lat stoi nieprzerwa- 
nie na czele teatru. 

Wskazał on na trudności, z ja- 
kiemi borykał się teatr przez 15 
lat i podkreślił sympatyczny sto- 
sunek Łodzi, a szczególnie magi- 
stratu, ścisłego komitetu teatralne- 
go i publiczności łódzkiej do poczy 
nań trupy wileńskiej, za co w gorą- 
cych słowach wyraził publiczne po- 
dziękowanie. 

Po części oficjalnej odbyła się 


zamie- > 


Koszt zużycia prądu w ciągu 
godziny wynosi 2 do 4 groszy 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych 
zelektryfikowanych na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elekfrowni, Piofrkowska 115, felet. 13442 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 
ZZ» IE WE KO. AE TCO ZOZ T 


li w r. 1925  ujęci i skazani 
przez sądy niemieckie: jeden 
na 15, drugi na 20 lat ciężkie- 
go więzienia. Bentschkemau u- 
dało się zbiec. Obawiając się 
powrotu do Polski, przedostał 
się Bentschke, ostatni z bandy, 
do Belgji, a następnie do Fran 
cji, gdzie pracował miekiedy, 
dla rachowenia pozorów, przy 
czem — jak wykazałv prze- 
prowadzone dochodzenia -- w 
ciągu lat kilku zorganizował 
cały szereg zuchwałych napa- 
dów  bandyckich,  uwieńczo- 
nych stale powodzeniem, ho- 
wiem w żadnym wypadku nie 
zdołano. wpasć na trop spraw- 


do!cy napadów. 


Przed paru miesiącami ia- 
kiś zuchwały osobnik dokonał 


Dwaj jego towarzysze zosta-]napadu na właścicielkę hotelu 
UEESCZENERCZZEBNASCEZNGZEDESENASUSZERACNUSGCZNERSERCZNEZKOSJDUACNZKASETZY 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


część artystyczna, w której artyst- 
ka trupy wileńskiej M. Orleska, 
odczytała fragment z Peretza, ar- 
tystka teatru miejskiego, p. Iza Fa 
leńska recytowała fragment z „Pa 
na Tadeusza”, zaś pp. Wajslie i 
Samberg odczytali fragmenty utwo 
rów dramatycznych, 

Publiczność nagrodziła wyko- 
nawców programu kwiatami į okla 
skami. 


Podczas wczorajszego uroczyste- 
go przedstawienia, które odbyło 
się w teatrze miejskim, kolportowa 
no estetycznie wydaną przez komi 
tet jubileuszowy książkę p. t „15 
łat wileńskiej trupy”. z. 


Teatr miejski 


Dziś, 9.00 „Bóg zemsty“ 
Jutro, 9.00 „Bóg zemsty“ 


Dziś i dni następnych trupa wi- 
leńska wystawia sztukę Szaloma 
Asza „Bóg zemsty” z A. Samber- 
giem w roli popisowej. 

W pełnych próbach pod kierow- 
nietwem reżysera J. Rotbauma 
tryskająca wyszukanym humorem 
przeplatana śpiewem ł tańcami ko- 
medja Szalom Alejchema „200,000” 
(Wielka wygrana). 


TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA 
Rewja „Perły Łodzi” ściąga tłu- 
my publiczności. Ceny zniżone. Po- 
wrót tramwajami zapewniony. 


Jeśli dbasz o zdrowie | wydajność pracy 
w wentylator 
biurkKowy 


dla cudzoziemców na przedmie 
ściu Paryża, Rozbójnik, do- 
sławszy sio przez okno, nad 
ranem, do pckoju  sypialnego 
właścicielki hotelu, splądrował 
całe urządzenie, w poszukiwa- 
niu pieniędzy. Gdy zbudzona 
błyskiem latarki kobieta chcia 
ła wszcząć siarm, bandyła ste 
roryzował ją groźbą użycia re- 
wolweru. W wyniku poszuki- 
wań złoczyńca zabrał 5.000 
franków, znajdujące się w to 
rebce kobiety. 

Przeprowadzone szczegółowe 
śledztwo nie pozwoliło ujawnić 
przestępcy. 

Jak stwierdza pismo komen- 
dy głównej, bandyta zdemasko 
wany zosłał w następujących 
okolicznościach: 

Lokatorzy jednego z domów 


Arfur Tosganini 


znakomity dyrygent 
swą rodziną w willi 


wraz 
w Bey- 
reuth, gdzie święci wielkie try- 
umfy na wielkim festiwalu mu- 
zycznym. 


ze 


KALINÓWNA Z QUI PRO QUO 
W TEATRZE „RAKIETA” 


Od dnia dzisiejszego występuje 
jedna z najznakomitszych gwiazd 
teatru Qui pro quo — Dora Kali- 
nówna, stwarzając świetne kreacje 
pełne artyzmu i humoru. Tryumfty 
jakie zbierała Kalinówna ostatnio 
w większych miastach Polski, 
gdzie występowała z zespołem te- 
atru „Qui pro quo” — są zupełnie 
usprawiedliwione, 

Obok  Kalinówny występuje 
świetny piosenkarz, znany szero- 
kim kołom łodzian — Welin. Bol- 
cio Kamiński, Lopek Boruński, Ga 
relikówna, Duranowska ukażą się 
w nowym repertuarze, 


Znany i utalentowany Józef Wi- 
nawer, niezrównany wykonawca 
typów zabłyśnie jednocześnie jako 
dowcipny conferansjer. Duet Pat- 
kowskich z Brzozówną i Lucjana 
girlsy dopełnią artystycznej całoś- 
ci. Nową muzykę stworzył T. Sy- 
gietyński, a wszystko to świetnie 
zmontował Stefan Orzechowski na 
tle nowych, pomysłowych dekora- 
cii Bolesława Kudewiczą 


|Przestępcę zdradziła kochanka, nad kiórą nicludzico się znęcał 


przy ul. L'amarec powiadomili 
prefektnrę policji, iż jeden z 
lokatorów domu, nie jaki 
Bentschke, znęca się w okrut- 
ny sposób nad kobietą, z którą 
mieszka, 

Na miejsce przybyło bez- 
zwłocznie kilku policjantów na 
rowerach, Gdy policjanci przy- 
byli na miejsce i stanęli u 
wskazanych drzwi, _ usłvszeli 
jeszcze dochodzące z pokuju 
krzyki kobiety, rozpaczliwie 
wzywające pomocy. Gdy puka- 
nie nie dało rezultatu, jeden z 
policjantów wziął od odźwier- 
nej rezerwowy klucz i poli- 
cjanci weszli do mieszkae'” 

Skatowaną nieludzko kobie- 
tą okazała się Estera Flaum- 
baum, mieszkanka Warszawy, 
kochanka Bentschkego, Kobie- 
ta była tak okropnie pobita, 1ż 
musiano ją odwieźć do szpita- 


la. 

Bentschke został chwilowo 
zatrzymany. 

Podczas wyczekiwania na 


karetkę pogotowia Flaumbaum 
zlożyła przed przybylym ná 
miejsce inspektorem zeznanie, 
które niesiychanie obeiążyła 
Bentschkego. Zeznała Guza bu- 
wiem, iż dawno podejrzewała 
go, iż czerpie dochody z niele- 
galnego źródła. Ostatnio przy- 
padkowo ustaliła, iż Bentschke 
był sprawcą dokonywanych ró. 
żnemi czasami napadów. 

W związku z tem zeznaniem 
podjęto energiczne śledztwo, w 
toku którego wyszło na jaw. że 
Benlschke jest poszukiwany li 
stami gończymi władz sądo- 
wych w Polsce, w Niemczech i 
w Belgji, że pozatem był an 
sprawcą licznych napadów ra- 
bunkowych na prowincji i na 
przedmieściach Paryża. 

Podczas rewizji w mieszka: 
niu Bentschkego znaleziono ró 
żne przedmioty, pochodzące +% 
grabieży, a pizytem kompronii 
tującą Bentschkego korespon» 
dencję z przebywającemi ©» 
becńhie w Niemczech w więzie* 
niu członkami: szajki bandye- 
kiej. 

Jak zeznała Flaumbaum. wy 
jeżdżała kilkakrotnie z Bentsch 
kem do Antwerpji i do Osten- 
dv, gdzie na jego żądanie za- 
wierała znajomość z zamożniej 
szymi ludźmi, starając się po- 
znać ich stosunki. , Bentschke 
mówił iej, iż danych tych po- 
trzebuje dlatego, iż mogą mu 
oni być pomocni w otrzyma- 
niu pracy. Jak zeznała Flaum- 
baum, dziwnym trafem po pe- 
wnym czasie od chwili 7*no- 
zmania się jej z jakirmś nowym 
zamożnym człowiekiem, czyta- 
ła w pismach o okradzeniu go. 

W mieszkaniu  Bentschkega 
znaleziono pozałem spora gar- 
deroby, m. in. mundur podofi- 
cera Legji Cudzoziemskiei. kil- 
ka smokingów, frak, oraz caly 
komplet różnych ubrań. 

Wobec nagromadzonego ma- 
ierjału Bentschke został prze- 
kazany francuskim władzom 
sądowym. Po odbyciu kary 
przekazany zostanie władzom 
sądowym w Polsce. (nh 


Na aktualny temat. 


Pouiność zwierzeń 


Myśl ujęta w formułę słów, 
płynąc od człowieka do czło- 
wieka ma daleką drogę do prze 
bycia. Od tej drogi zależy nie- 
raz wzajemne porozumienie lub 
też na miej właśnie ujawniają 
się niedostrzeżone przedtem 
trudności. 

Dzieje się to dzięki temu, że 
mowa ludzka jest tak niedo- 
skonała w porównaniu z nasz. 
aparatem uczuciowym i psy- 
chicznym, że często wrażenia 
nasze, refleksje, lub przeżycia, 
wyrażone w słowach wydają się 
nam samym jakieś inne, obce, 
ubogie. W momencie, gdy za- 
czynamy mówić —  refleksyj- 
ność umysłu pracuje z tak bły- 
skawiczną szybkością, iż mie 
jesteśmy w możności za nią po 
dążyć. Ciągłe sknupuły wê- 
wnętrzne, czy aby dokładnie 
wyrażamy myśli własną, nakła- 
niają nas już w czasie mówie- 
nia do nieustannego doszukiwa 
nia się właściwych określeń. I 
w tem sposób zatracamy nieraz 
wątek myśli zasadniczej, czy- 
niąc to tem łatwiej, jeśli obser- 
wacja osoby, do której się gwra 
camy, utwierdza nas w przeko- 
naniu, że nie jesteśmy dobrze 
zrozumiani. 

A przecież każdą rzecz moż- 
na zrozumieć źle — i każdą 
sprawę przewartościować we- 
dług szerokości własnego świa- 
tLopoeglądu, 

Najczęściej zdarza się, że bez 
pośredniość zetknięcia tamuje 
możność szczerości we wzajem 
nych stosunkach ludzkich, Tak 
by się nieraz pragnęło oszczę- 
dzić bliźniemu  nieuniknionej 
przykrości wczas podaną prze- 
strogą lub radą, a jednak oba- 
wa przed urażeniem miłości 


własnej danej jednostce naka-|. 


że — raczej milczenie, 

Lecz, gdyby się miało czaro- 
ilziejską Czapkę - niewidkę, 
ileż maszeptać możnaby było do 
chciwego wówczas ucha — na- 
pomnień, rad, a nawet wymó- 
wek serdecznych? A zamiast u- 
razy wykwiłałaby w sercach 
ludzkich wdzięczność dla do- 
brotliwej istoty, która, jak głos 
rozsądku, miestrudzona, nieo- 
mylna i niezawodna, pojawia- 
taby się tam, gdzieby  kłębilz 
się ludzkie niepewności lub pa- 
noszyła nieświadomość i brak 
doświadczenia. 

Ludzie cierpią najdotkliwiej 
z powodu swejignorancjii naj- 
drożej za nią płacą, Lecz niema 
ceny, którejby nie zapłacili za 
jej ukrycie. — Dzięki tej właś- 
nie słabości prowadzą często 
strusią politykę, okłamując sie- 
bie samych, że otoczenie bra- 
ków ich mie dostrzega, Zda- 
rzyć się może, że bliźni pozor- 
nie schlebiają tej ludzkiej sła- 
bości. Lecz mimo wszystko nie 
poniechają nigdy możności wy- 
zysku, o ile tylko sposobność 
się nadarzy. A czyż mierozumie 
jąc czegoś, nie szukamy  chęt- 
niej wyjaśnienia w encyklope- 
dji, aniżeli w łatwem i prostem 
wyjaśnieniu kogoś światlejsze- 
go?  Encyklopedja nie zawsze 
ponuczy, gdyż do badania jej 
tajemnic też należy mieć przy- 
gotowanie. Łatwiej więc było- 
by zapytać. Ale wtedy pragnę- 
łoby się mieć tę pewność, że 
nikt nie urazi nas politowaniem 
lub małostkową wyższością, na 
tychmiast  zadokumentowaną, 
ponieważ my zwracamy się... 0 
pożyczkę wiedzy. 

A takim właśnie szafarzem 
wiedzy w czapce - niewidce jest 
— radjo. 

Podchodzi do każdego. Do- 
stępne dla każdego, kto po nie 
sięgnie. Nikomu się nie narzu- 
ca, a zawsze chętnie i nieza- 
wodnie służy Obdziela wszyst- 
weh naraz, 9 jednak z tem nə 
stawieniem, że istnieje specjal- 
nie dla każdego zosobna, 

Radjo posiada jeden niesły: 
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11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15.45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

16.30 „Kącik artystyczny LSG. 

16.50 Lekcja języka francuskie- 
go z Warszawy. 

17.15 Muzyka z plyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17.35 Odczyt z Krakowa p. t. 
„Najpiękniejsze zamki w Polsce: 
Baranów i Krasiczyn”. 

18.00 Transmisja muzyki lekkiej, 

19.00 Rozmaitości. 


Słuchacze „Polskiego Radja“ 
nie zapomnieli niewątpliwie 
wspaniałych feljetonów Ś. p. 
Zdzisława Dębickiego, gdzie 
mowa była o walce o nowego 
lepszego człowieka, o dąże- 
niach ludzkości, by człowieka 
tego śród siebie odnaleźć, a 
dzięki niemu i przy jego pomo 
cy ulepszyć wielkie shbiorowi 
ska ludzkie, podnieść ich po- 
ziom etyczny i kulturalny, a 
więc tem samem odnaleźć sens 
życia — zrealizować odwieczne 
dążenie do ideału, Zagadnienie 
to, rozwijane w feljetonach zga 
słego autora, gorącego patrjoty 
i szlachelnego człowieka, wią- 


że się najściślej z upadkiem 
cywilizacji i kultury europej- 


skiej, przewidywanym przez 
autorów niemieckich i franci- 
skich. W Niemczech w eza- 
sach wojny pojawiła się praca 
Oswalda Spenglera, stwierdza- 
jąca, że wojma jest barbarzyń- 
stwem, miszczącem dzieła kul- 
tury. Autor powołuje się w 
niej przytem na historję, wy- 
kazującą, iż różne kolejno cy- 
wilizacje pojawiały się i ginę- 
łv niby zjawiska, podlegające 
nieubłaganym prawom natury: 
wszystko, co istnieje, ma swój 
określony początek i koniec 

Jeśli autor niemiecki sądzi 
że zagłada jest mieuniknionym 
kresem naszej cywilizacji, jak 
była już kresem cywilizacji in 
nych, poprzedzających naszą 
epokę, — inny autor, francuz, 
Henryk Massis, wierzy jeszcze 
w możliwość jej uratowania, 
wskazując jedynie na popełnio 
ne przez nas błędy społeczno i 
politycznie - organizacyjne i 
zalecając ich naprawę. Do tych 
właśnie prac autora niemieckie 
go i paru francuskich nawią- 
zał swój Świetny  feljełon ra- 
djowy publicysta, p. Paweł 
Hulka - Laskowski. 


chanie cenny przymiot: Pouf- 
ność obcowania ze słuchaczem. 
Gdy się słucha słów płynących 
ku nam z niezmierzonej dali, 
z nieznanych nieledwie źródeł, 
bo z ust istoty niewidzialnej, 
można bez ryzyka dopasowy- 
wać wymiar wypowiadanych 
sądów do siebie samego. Moż- 
na zagłębić się niepostrze 
żenie w tajnikach własnej du- 
szy i zrobić... rachunek sumie- 
nia. A że radjo ma zdolność po 
budzania do samokrytycyzmu 
są na to dowody: Korespondem 
cja radjosłuchaczy. 


Szczególniej na początku ist- 


nenia tej korespondencji, re- 
dakcja jednostek  zrewoltowa- 
nych była wybuchowa. Od 


starszych gospodyń- konserwa- 
tystek przychodziły listy pełne 
oburzenia, że one życie sobie 
sterały przy udrękach codzien- 
nych prac, a tu ktoś pragnie 
uczyć je jak mają zacząć go- 
spodarować. One pragną skoń- 
czyć z ten gospodarstwem, bo 
im się też troche spokoiu w żv 


Hulki - Laskowskiego — na- 
pesymizmu. j z 
= a La a 
e B 
dzielin 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? 


19.20 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

19.40 Komunikat izby 
hadl. w Łodzi, 

20.00 Dzienik radjowy i komuni- 
kat sportowy. 

2215 Komunikaty: meteor., spor 
Doliny Szwajcarskiej w Warszawie, 


przem.- 


22.00 P. Viator wygł. feljeton 
„Patrjotyzm w Życiu gospodar- 
czem”, 

22.15 omunikaty: meteor., Spor- 
towy i policyjny. 

22.30 Muzyka lekka i taneczna 


z Warszawy, 


„My, polscy optymiści — mó 
wił on nam ub. poniedziałku, 
dn. 20 b, m„ — nie możemy 
powtarzać  niewolniczo zło- 
wróżbnych słów autorów zacho 
dnio - europejskich. Pesymizm, 
wiejący z dzieła Spenglera, jest 
uzasadniony o tyle, iż naród 
jego dotarł do szczytu Swego 
rozwoju į mocy. Socjologowie 
niemieccy już dzisiaj wskazują 
na opłakane skutki urbanizacji 
i industrjalizacji swego kraju 

Miasta niemieckie nie mają 
naturalnego przyrostu i gdyby 
nie dopływ ze wsi, to powy- 
mierałyby niedługo Ale na 
wsi w Niemczech mieszka już 
tylko 30 proc. ogółu ludności i 
skutkiem tego układu — jak 
przewidują to statystycy mie- 
mieccy — już około roku 1940 
liczba ludności Niemiec zacznie 
się zmniejszać, by w 197 r 
obniżyć się z dotychczasowych 
65 milionów do 50 

— My zaś — brzmi teza p. 
ród młody i silny, w imem je 
steśmy położeniu i dlatego też 
nie mamy żadnych powodów 
do 

Bvlebyśmy się tylko — na- 
leżałoby Boren do słów pre- 
legenta — kierowali zdrowym, 
racjonalnym patrjotyzmem, 
tym, który polega mie na śpie- 
waniu piosenek narodowych 


ale któryby zapuścił glęboko 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapia, djatermja, bada- 
nie krwi i wy 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


ciu należy. A dziś te same słu- 
chaczki skarżą się na zbyt ma- 
łą ilość tych odtrącanych po- 
czątkowo pogadanek. 


A gdy dobry duch przy mi- 
(krofonie zaczyna _ roztrząsać 
zagadnienia socjalne, etyczne 
lub psychologiczne, zresztą w 
ujęciu najogólniejszem i w wy- 
padkach oderwanych, ile uszu 
chwyta chciwie wyrzucane we 
wszechświat słowa. Ile istot 
pragnie odnaleźć w nich roz- 
wiązanie palącej je zagadki, 
lub zaczerpnąć równowagi dla 
wzburzonych myśli. I słucha- 
jąc, z westchnieniem ulgi wy- 
zbywają się dręczącego ciężaru 
niewiedzy, Sobie stają się bliżsi 
bardziej zrozumiali. A wdzięcz- 
mość serdeczna płynie od słu- 
chaczów niewidzialną falą, ku 
tym, co mówią, tam daleko 
przed tajemniczym  mikrofo- 
nem, Choć ukryci dla uszu, tem 
są bliżsi dla duszy. Tylko do tej 
duszy ludzkiej mnszą umieć za 
gadać. 


nz w ni 


Czy grozi zagłada cywilizacji? 


Nasz pesymizm jest zupełnie nieuzasadniony 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

KónigswusterhauSen (1635) 

20.30 Koncert (M. 
Es-dur Mozarta. 
Straussa), 

Stuttgart (360) 

21.45 Poemat symfoniczny na 
solowe głosy, Chór i orkiestrę 
„Pielgrzymka róży” Schumana. 

Strassburg (345) 


20.30 Komiczna opera 
„Podróż do Chin”. 


iu. 


«Don 


Symfonja 
Juan 


Bazina 


korzenie w nasze stosunki eko- 
nomiczne. 

Nasz „patrjotyzm w życiu 
gospodarczem'*, któremu świet- 
ny publicysta, p. Viator, po 
święcił feljeton swój, zapowie- 
dziany na dziś, piatek, 24 lip- 
ca o godz. 22.00, winien hvć 
tak skonstruowany, by każdy 
nasz czyn gospodarczy przyno- 
sił krajowi przedewszystkiem 
korzyści, by nie pozwalał na u 


szczuplanie w najmniejszej 
mierze naszych dóbr narodo- 
wych. 

R. 
Kto miłuje zwierzęta po- 


winien być członkiem 
Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


Kr. 306 


Dzisiejszy konger) 
symioniczny 


Dziś, w piątek, transmitujt 
rozgłośnia łódzka P. R. z Doli. 
ny Szwajcarskiej o godz, 20.15 
m. in. nieśmiertelną VII Sym- 
fonję Beethovena, A-dur, op- 
92, ukończoną w roku 1812, a 
zawierającą, obok zwykłej prze 
pastnej Beethovenowskiej gle- 
bi, całe fale radości, wyrażają- 
ce się w bujnej, napoły tanecz. 
nej rytmice. 

Wśród wielu syntetycznych 
określeń charakteryzujących to 
arcydzieło, bodajże najtrafniej- 
sze przypada w udziale Ryszar- 
dowi Wagnerowi, który za- 
chwycał się VII Symfonją nie- 
zmiernie į nazwał ją „Apoteozą 
samego tańca", 


Wymownym intenpretatorem 
potężnego dzieła będzie p. A 
Dołżycki. W toku tego symfo- 
nicznego koncertu towarzyszyć 
będzie orkiestra p. Kazimierzo- 
wi Wiłkomirskiemu w utworze 
dość rzadko u nas grywanym, 
a mianowicie w prześlicznym, 
wytwornym i melodyjnym kom: 
cercie wiolonczelowym «Luigi 
Boccherini'ego (1743-1805), w 
którym uwydałnią się dnia te- 
go wszechstronnie pierwszo- 
rzędne zalety odtwórcze jedne» 
go z naszych czolowych wirtu- 
ozów - wiołonezelisiów. Bocche 
rini zostawił po sobie olbrzymi 
dorobek artystyczny, głównie 
kameralistyczny, a naogół nie 
doceniony. (r) 


Śląskie wesele 


na naszym ekranie: 


za czasów naszych pradziadów 


Tak w sezonie głównym = jak I w locie 


pozostaje nasz repertuar filmowy na 
najwyższym poziomie 
Mimo lata i wysokieh kosztów ukażą się wkrótce 


„W Sidłach Kłamstwa” 


Emil Jannings, Gary Cooper 


„Moje Słoneczko” 


Janett Gaynor, Charles Farrell. 


„Wesoły Tydzień“ 


ze słynnymi komikami Laurelem i Hardym 


„Postrach Salonów“ 


M. Agelino, Ewa Grey. 


„Tajemniczy Dżems” 


William Haines“ 


SALA WENTYLOWANA NOWOCZESNĄ APARA- 
TURĄ, zapewniającą stale dopływ świeżego powietrza! 


Dźwiękowe Kino „Capitol“ 


„GICS PORANNY" 


ŁODŹ 
24 lipca 1983r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GELOS PORANNY,, 
ŁODŹ 
24 lipca 1931 r 


Decydujące spofkania 


w koszykówce żeńskiej 
i hazenie 


W nadchodzącą sobotę i niedzie 
& odbędą się w Łodzi dwa decydu 
jące spotkania o mistrzostwo klasy 
A w koszykówce żeńskiej i hazenie, 
W koszykówce żeńskiej zmierzy się 
drużyną ŁKS z IKP, zaś w haze- 
tie drużyny HKS i ŁKS. 


Mistrzostwa Polski 
w hazenie 


Zarząd Polskiego związku gier 
sportowych postanowił rozegrać mi 
strzostwa, Polski w hazenie w dniu 
13 września, przyczem najsilniejsze 
okręgi stanowią: Poznań, Łódź, 
«raków i Warszawa. 


Sekcję pływacką 
zakłada Makabi 


Nowozałożona sekcja pływacka 
Ż.K. S. Makabi organizuje nowy 
kurs pływacki na basenie ŁKS-u 
pod kierunkiem znanego trenera, 
p. Mackiewicza (A. Z. S. — War 
szawa). 

Kurs obejmuje 15 lekcji i kosztu 
je zł. 15—, 

Lekcje odbywać się będą 2 ra- 
zy w tygodniu. 

Zapisy członków przyjmuje se- 
kretarjat Ż. K. S$. Makabi (Gdań- 
tka 40), od godz. 21 do 22. 


Brudy w kolarstwie polskiem 


Macherzy stołeczni przynoszą tylko wstyd naszemu sportowi 


Na tle ostatnich zajść, jakie 
miały miejsce na terenie ko- 
larstwa torowego, pojawiło się 
już wiele enuncjacj w prasie 
krajowej. Wszyscy, stojący zda 
la od tej skandalicznej działal- 
ności zarządu Z, P, T. K. jedno 
głośnie zadecydowali, że w War 
szawie dzieje się źle, że ręce 
macherów stołecznych, są lep- 
kie od błota, że dla nich inte- 
resy własnego klubu są najważ 
niejsze, że dochodzą oni ich 
zawsze bez względu na to czy 
mają rację czy też nie, że wre- 
szcie nie przebierają w środ- 
kach. 

Co dla tych panów sta- 
nowi własna kompromitacja — 
nie zwracają uwagi na nic, dy- 
skredytują się z kretesem, lecz 
mimo to brną dalej po drodze 
swych obłędnych poczynań, — 
Droga ta w każdym jnnym wy- 
padku byłaby dla nich dawno 
już zgubną, gdyby nie przemoż 
ne wpływy jakie WTC. mimo 
wszystko posiąda w Polskiem 


Na torze wyścigowym 


Zwarta stawka zbliża się do mety 


$zansePolskiwPradze 


ulegly znowu widocznej poprawie 
Sytuacja ogólna po 14 rundzie | wia się następująco: 


olimpiady szachowej w Pradze wy 


Polska 33 i pół (4), Ameryka 


suwa znowu Polskę na pierwsze!33 (6) Czechosłowacja — 30 i pół 


miejsce, jako  najpoważniejszego 
kandydata do zdobycia puharu. Zwy 
cięstwa nad Czechosłowacją, Fran 
cją przy jednoczesnych  niepowo- 
dzeniach innnych konkurentów czo 
łowych oraz szczęśliwy wynik par- 
tli, które były w zawieszeniu popra 
wiły nasze szanse w sposób budzą 
ty jaknajlepsze nadzieje. 

Tabela po 14 rundzie przedsta- 


(6), Szwecja — 31 i pół (1), Niem- 
cy — 31 (4), Łotwa — 31 (2), 
Austrja — 30 i pół (6), Węgry — 
30 (3), Jugosławja — 29 i pół (6), 
Anglja — 26 (5), Holandja — 25 
(4), Szwajearja — 21 (6), Francja 
i Rumunja — po 21 (4), Litwa — 
19 (5), Włochy — 16 (6), Danja — 
15 i pół (5), Hiszpanja — 10 (3); 
Norwegja — 7 i pół (3). 


Reprezentacja Polski 


na mecz lekkoatletyczny z Włochami 


Polski związek lekkoatletyczny 
ha swem ostatniem posiedzeniu u- 
stalił skład reprezentacji kohiecej 
Polski na mecz lekkoatletyczny z 
Włochami, który odbędzie się w 
dniach 8 i 9 sierpnia w  Królew- 
skiej Hucie, Skład ten przedstawia 
się następująco: 60, 100 mtr.: Man- 
teuflówna i Brauerówna, 200 mtr. 
Orłowska i Sikorzanka, 800 mtr.: 
Kilosówna, Sznasówna, 80 płotki: 
Schabińska, Freiwaldówna, skok w 
dal: Sikorzanka, Brauerówna, skok 
wzwyż: Manteuflówna. Janowska. 


kula: Jasieńska, Lewinówna, dysk: 
Konopacka, Weiszówna, oszczep: 
Kwaśniewska, Jasieńska,  trójbój: 
Kwaśniewska,  Hulamieka, 4x100 
mtr.: Mantenflówna, Orłowska, 
Braucrówna, Sikorzanka, Hulanic- 
ka, 

W tych samych dniach męska 
drużyna lekkoatletyczna startować 
będzie w Pardubicach w składzie; 
Sikorski, Trajanowski II, Nowak, 
Nowosielski, Kostrzewski, Hetjasz, 
Petkiewicz i Kusociński 


Z. T. K., a których jakoś inni 
członkowie mie silą się zmniej- 
szyć, choć nie ulega kwestji 
najmniejszej, że jeśliby w tym 
kierunku coś zdziałali, napew- 
no zyskaliby wdzięczność ol- 
brzymiej większości klubów 
zrzeszonych w Polskim związ- 
ku towarzystw kolarskich, 

Na temat sprawy tegoroczne 
go mistrzostwa i trącącego afe- 
Tą wyroku, przyznającego ty- 
tuł mstrza Polski Szamocie, je- 
dno z pism warszawskich pisze 
co następuje: 

Nie jesteśmy zwolennikami 
uciekania się aż zagranicę dla 
prania własnych brudów, Wy- 
starczy — uważamy — autory- 
tet własnych naczelnych władz, 
by zatargami, wynikłemi na 
tle wewnętrznem, tak jak w 
tym wypadku, nie przynosić 
wstydu į ujmy sportowi pol- 
skiemu 

A byłoby wstydzić i rumie- 
nić się za co i za kogo. Jest 
pewne, jż upadek Pusza w dru- 
giem spotkaniu z Szamotą na 
mistrzostwie torowem Polski 
nie był taki niewinny, jak to 
aż po 5-dniowym namyśle o- 
rzekło dwuch z trzech decydu- 
jących sędziów. Dziwne i nie- 
przejednane w swej stronniczo- 
ści jest stanowisko tych sędziów 
którzy, w pół godziny po wy- 
padku orzekli i publicznie ogło 
šili, iż drugie spotkanie Szamo- 
ty z Puszem zostaje unieważ- 
nione i będzie powtórzone po 
wyzdrowieniu Pusza. Następne 
go dnia na specjalnie przez wi- 
ceprezesa Z, P, T. K. zwołanem 
zebraniu zarządu, na skutek 
wniesionego protestu przez 
klub, dopominający się ukara- 
nia Szamoty za zbyt  niebez- 
pieczną jazdę, trzech członków 
przeciwnego klubu zasiadają- 
cych od szeregu łat w wygod- 
nych dla nich fotelach Z, P. T. 
K. (a wśród nich właśnie tych 
dwuch z trzech głównych sę- 
dziów) opuściło — manifestu- 
jąc swoje klubowe uczucia 
zebranie, pozostali uchwalili u- 
karanie Szamoty zawieszeniem 
oraz powtórzenie mistrzostw 
nie od ćwierćfinałów, lecz na- 
wet od samego początku. My- 
ślą przewodnią uchwalających 
było danie możności zastarto- 
wania nawet tym  (Koszutski, 
Zybert, Szmidt), którzy z róż- 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
chiny kurs buchalterjj bankowej 
I techniki biurowej, Wiadomość 
w admiristmeją „Głosu Poranne- 
gd“ lub na miejecu Kilińskiego 60 
mieszk. 61. 


nych powodów udziału przed- 
tem nie wzięli, a stanowiącym 
nieprzeciętną klasę w polskiem 
kolarstwie, i śmiało powiedzieć 
można, niebezpieczną dla same 
go Szamoły, a tem bardziej Pu- 
Sza. 


Wówczas to na pozostałych 
i wychodzących z zebrania 
członków zarządu rzucone zo0- 
stały bezwstydnie przez najstar 
szych į może najzasłużeńszych 
przedstawicieli „udzielnego 
państwa dynasowskiego'* w 
nadwiślańskim żargonie słowa: 
„na grande — grandą*... 

I hołdując tej zasadzie (nie 
wiadomo skąd przeszczepionej 
w kulturę dynasowskiego pań- 
stwa) w kilka dni później oba- 
lono powzięte poprzednio po- 
stanowienia, ustalając, iż 
Pusz(!) jechał nieprawidłowo i 
sam swój wypadek spowodował 
(od wiatru — przyp. red.), Sza- 
motę zaś za wygranie w ten 
sposób drugiego finału obwoła- 
no mistrzem Polski. 


Stało się to na skutek proto- 
kułu przedłożonego przez 2-ch 
sędziów (z 3-ch głównych), któ 
rzy już po 5«iodniowym namy 
śle umieli zmienić swoje wiel- 
kie, fachowe i ostateczne zda- 
nie, wbrew orzeczeniu ogłoszo- 
nemu publicznie na torze w 
dniu zawodów, 


Posselfówna przegry: 
wa w Soppofach 


W Soppotach zakończony został 
międzynarodowy turniej tennisowy 
z udziałem łodzianki Posseltówny, 
która w finale uległa berlince Ha- 
mer 0:6 1:6. W grze podwójnej pa 


ra Posseltówna — Schering poko- 
nała parę Hamer —  Brauder 4, 


8:5, 6:3. W finale gry mieszanej to 
runianka Rutkowska wraz z Pietz- 
nerem przegrała do pary Hamer — 
Teuscher 5:7, 2:6. 


Mecz fenisowy 
ŁKS. -- Makabi 


Jak się dowiadujemy, zapowfe- 
dziane zawody tennisoweę pomiędzy 
drużynami ŁKS-u į Makabi, odbę: 
dą się definitywnie dnia 2 sierp 
nia na kortach tennisowych łódz: 
kiego klubu sportowego. 

Będą to pierwsze zawody młode 
sekcji Makabi, 


Nieszczęśliwy wy- 
padek 


na olimpjadzie robotni' 
czej we Wiedniu 


We Wiednin zdarzył się przed 
dwoma dniami tragiczny wypadek 
który pociągnął za sobą życie 
dwuch młodych kolarzy niemiec- 
kich, Grupa kolarzy, przybyłych z 
Niemiec do Wiednia, na igrzyską 
robotnicze odbyła we wtorek wy- 
cieczkę po Górnej Austrji Na jed 
nej z ulio najechał na kolarzy samo 
chód prywatny. Dwuch kolarzy nie 
mieckich w drodze do szpitala 
zmarło, kilku zaś jest dość poważ. 
nie rannych, 

Wypadek ten wywołał przygnę: 
biające wrażenie wśród  uczestni- 
ków II igrzysk robotniczych, 


a} 


w nledziele w Łodzi 


Jak już donosiliśmy odbędzie się 
w Łodzi w nadchodzącą niedzielę 
pierwsza wielka impreza. pływacka 
z udziałem znakomitego pływaka 
Kazimierza Bocheńskiego oraz czo 
lowych pływaków stołecznych, 
Pierwsze niezwykle interesujące za 
wody pływackie rozegrane zostaną 
na basenie ŁKS o godz. 16 po po- 
łudniu, Warto zaznaczyć że w pro 
gramie zawodów przewidziana. jest 
sztafeta 10x50 mtr., która wystąpi 
przeciwko Bocheńskiemu. Należy 
przypuszczać, że Bocheński na tej 
przestrzeni sprobuje zaatakować re 
kord Polski. 

Niezwykle intęresująco zapowia- 
da się również setka, gdzie Bocheń 


ski znajdzie godnych siebie konku- 
rentów w Schreibmanie, Matysiaku 
i Makowskim. Pozatem niezwykłe 
zainteresowanie budzi występ do- 
skonałej pływaczki naszej p. Cyto- 
wiez, która, studjuje obecnie w Ge- 
nui i pobiła-dwa. rekordy Polski na 
100 i 200 mtr, W niedzielnych za- 
wodach wystąpią również poraz 
pierwszy pływacy łódzcy i zgierscy 
którzy będą mieli inożność zmie- 
rzyć swe siły z pierwszą klasą pol- 
ską i przekonać się 0 swojej właś- 
ciwej wartości. Słowem niedzielna 
impreza pływacka w Łodzi budzj 
powszechne zainteresowanie i nie 
ątpliwie ściągnie tłumy publiczna 
ci do basenu LKS. 


RRA PAPRI EN RIO WODO REPRAP 


CASINO 


Dziś i dni nastepnych ! 


Najnowszy polski przebój 


Kobiela, która się śmieje. 


Nastrojowy dramat spolszczony przez Bruno Winawera 


W roli tytułowej premjowana 
piękność, słynna „Miss Polonia“ 


Zolja Balycha 


w dalszej obsadzie: 
Aleksander Zabczyński 
Wiktor Biegański 
W. Gawlikowski i inni 


Frapująca treść. 


Pierwszorzędna wystawa, 


Nad program: Aktualności. 
Początek o godz, 6-ej. 


GŁOS PORANNY" 
Łódż 


24 lipca 1931 r, 


Niewłaściwe meflody 


postępowania sekwestratorów łódzkich urzędów skarbowych 


Już od dłuższego czasu wy 
nikały zatargi pomiedzy płalni 
kami, a tutejszymi urzędam 
skarbowymi na tle nakładania 
sekwestru na towar, nie nate 
żący do płatnika, Celem osts 
tecznego wyjaśnienia tej kwe 
stji, ministerstwo skarbu, na 
wiązując do interpretacji okól- 
nika z dnia 4 grudnia 1930 ru- 
ku L, D. 5 18213-1 w sprawit£ 
artykułu 92 ustawy o państwo 
wym podatku przemysłowym 
wyraźnie zaznaczyło, że orga 
ny egzekucyjne nie mogą prze 
prowadzać swych czynności na 
majątku ruchomym, nie nale 
żącym do płatnika i w szcze 
gólności winna być ła zasada 
stosowana do hanclu komisn 
wego. 

Nie bacząc na powyższe wv- 
jaśnienie w konkretnym wy- 
padku w dniu -22 b. m. do je 
dnej z firm przy ulicy Andrze- 
ja zgłosił się sekwestrator IV 
urzędu skarbowego, celem na 
łożeaia sekwestru tytułem nir- 


Leniralny związek 


przemysłu polskiego 
utworzony w Warszawie 


W dniu wezorajszym powró- 
cił do Łodzi wiceprezes zwigz- 
ku przemysłu włókienniczega 
w państwie polskim, p. Maks 
Kerubaum, który brał udział w 
z-dniowych obradach nad pols 
czeniem centralnych organizą- 
cji gospodarczych, 

Obrady te na pienum Spr- 
cjainej komisji, do której po- 
wołany został również p. pre- 
zes Kernbaum, miały na celu 
uzgodnienie statutu 2 połączo- 
nych organizacji, a mianowieie 
Ceniralnego związku przemy- 
słu i finansów z naczelną orga 
nizacją przemysłowców Polski 
Zachodniej, 

W myśl projektu statutu 
arzedłożonego plenum komisji 
nowa organizacja nosić ma nar 
wę „Centralny związek przemy 
słu polskiego”. 


Upadłość „Tekfury” 


została uchylona 


W dniu wczorajszym przesłaną 
Łostała ze sądu apelacyjnego w 
Warszawie sprawa firmy „Tektu- 
ra”. 


W dniu 11 marca 1931 r. pelno- 
moenik właściciela firmy „Tektu- 
ra” Pinkusa Chrzanowicza  skiero- 
wał skargę ineydentalna do sądu 
apelacyjnego w Warszawie. 


W skardze swej nadmienia fir- 
ha, że upadłość została ogłoszona 
na zasadzie weksli protestowanych 
i od chwili ogłoszenia pierwszej u- 
padłości do chwili ogłoszenła dru- 
giejj żadne zmiany w majątku 
Chrzanowicza nie zaszły i wresz- 
cie, że nieudzielenie pełnomocnie- 
twa przez żonę Chrzanowieza na 
imię syna nie mogło być powodem 
ogłoszenia upadłości i osadzenia 
Chrzanowicza w areszcie dla dłużni 
ków. 

Pełnomocnik upadłego prosił sad 
apelseerjny o uchylenie decyzji są- 
«u okręgowego z dn. 24 lutego 
1931 r. umorzenie postępowania u- 
padłościowego, ewentualnie odda- 
lenie podania o ogłoszenie upadłoś- 
ti. 


Sąd apelacyjny postanowił wy- 
fok sądu okręgowego uchylić, a w 
związku z tem uchylić wyrok w 
pierwszej sprawie i podanie firmy 
„Galicyjska fabryka papiern” o o- 
głoszenie upadłości firmie .„Tektu- 
ra” i jej właścicielowi p, Chrzano- 
wiczowi oddalić. 


się 
oświadczył on, 


zażądał wylegitymowania 
seknestratoru, 
ze «ie jest do tego obowiąza- 
ny, nazwisko bowiem jego po- 
da urząd skavbowy, gdy płat- 
nik przybędzie do tego urzędu 
(a więc w tym wypadku do u- 
rzędu IV) z nakazem sekwe- 
stracyjnym!! 

Fakt ten pozostawiazny 
komentarzy, w każdym bądź 
razie Ż yczyćby sob należałc, 
by IV-ty urząd skarbowy w 
Łodzi pouczył swych sekwe- 
strałorów, jak winni oni wypeł 
niać swe obowiązki. (ag) 
3 t Gm TERS E 


uiszczenia przez płatnika pu- 
datku przemysłowego od obro- 
tu za rok 1831. 

Na zwrócenie sobie uwagi. 
że nałożony przez sekwestrąt”: 
ra sekwestr doivczy fowari. 
który do płatnika nie należy, 
ies. an bowiem własnością tir 
ay angielskiej * słatnikowi zo 
stał oddany li tylko w komis, 
sekwestrator oświadczył, iż nic 
go ic nie obchodzi wyrażając 
zdziwienie, że znalazła się fur 
ma angielska, która wysyła 
swe towaiy aż isk daleko, ba 


do Falski (sie!. Gdy płatnik 


bez 


NY ZEE 
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GŁOS HANDLOWY 


„GŁ0ÓS PORANNY’ 
Łódź 
24 lipca 1931 r. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 9.065 
kupno 9.05 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 83— kupno 82— 

Bank Polski sprzedaż 116.— kup 
no 115.— 

Tendencja wyczekująca, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 9.05.50 
CZEKI 
Holandja. 359.80 
Londyn 43.29 
N. Jork — czeki 8.925 


ma ENAN 


$ąd oddalił pretensje wierzycieli 


W dniu wczorajszym znalazła się postanowienie to było niesłuszne, 


wniósł do sądu o uchylenie posta- 


w wydziale handtowym 
„Zakładu Przemysłu  Włókienni- | nowienia sędziego komisarza co do 
czego — Józef Richter”. odmowy zapisania tych wierzytel- 


ności. Ponadto wpłynęly podobne 
skargi na czynności sędziego komi- 
Rozenbłatta, pełnom. 
„Akcyjnego Towarzystwa Przemy- 


W czerwcu T. b. do sądu wpłyne- 
łą skarga adwokata Konarskiego 
na postępowanie sędziego komisa- 
rza, występującego z upoważnienia 
firm N, Heydemann u, Co. Ltd.” 
w Bradfordzie, Robert Clough 
(Kleiskley) Ltd. w Kleighley, „Tay 
lor Herbert Ltd.” w Bradfordzie, 
C. G. Steinthal w Bradfordzie, Ha- 
rold Greenkalch Ltd. w Nottingham 
Greenhalgh u. Shaw Ltd. w Bol- 
ten. ..Leibnitzer Baumwollspinnerei 
Ludwig Weiss” *we Wiedniu i U- 
nion Textile Sp. Ake. w Częstocho 
wie. 

Firmy te uzyskały na nierucho- 
mości, należącej do firmy „Zakła- 
dy Przemysłu Włók. Józef Rich- 
ter w Łodzi Sp. Ake.” na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem 
Rossmanem na zabezpieczenie przy 
padających im należności z otwar- 
tego rachunku oraz weksli kaucje 
hipoteczne, mieszczące się w więk- 
szych 2 kaucjach w kwocie złotych 
2.898,920 oraz zł. 1,426,890. 

Wyrokiem sądu okręgowego W 
Łodzi z dn. 13 lutego rb. ogłoszo- 
na została upadłość firmie „Rich- 
ter”. W toku sprawdzenia wierzy- 
telności pretensje powyżej wymie- 
rionych firm zostały zameldowane, 
jako posiadające przywilej przywią 
zany do zabezpieczenia hipoteczne- 
go w formie powyższych kaucji, 
wobec czego żądali oni zastosowa- 
nia zapisania dla pamięci przypada 
jących im wierzytelności, jako po- 
siadających przywilej przywiązany 
do zabezpieczenia hipotecznego i 0 
zmianę odnośnych kaucji na czysty 
wpis, jako też o przyjęcie do stanu 
biernego masy upadłości części na- 
leżności, nie mieszczących się w 
kaucjach. 

Postanowieniem Sędziego komi- 
sarza z dnia 28 maja 1931 r. wnio- 
ski te pozostawione zostaiy bez 
uwzględnienia. 

Wobec powyższego pełnomocnik 
firm zagranicznych, uważając, że 
999992090099 


sprawa 


sarza adw. 


w Ło- 
dzi, adw. Montlxka — pełnom. fir- 


słowego — Markus Kohn” 


oraz 
adw. Markowicza pełn. „Kaliskiej 


my „Wilson i Herdan, Ltd” 


firmy „La Cotonmniere S-te an. r. 1.” 


e 


KE 


"FE. 


WY 


DŹWIĘK 
KINOTEATR gy 


Fascynująca powieść 


„Tyrania 


W rolach głównych: 
niedziele o g. 2.80. 


A SO SSA 5 EPT, 


BERLIN, 22 VII. Rząd nie- 


D 
milac 
mieki z braku środków gebie- 


gowych wystapil obecnie na 
drogę inflacji bilonowej, 


Zamiast dotychezasowych 20 
marek na głowę obieg bilonu 
zwiększony zostaje do 30 ma- 
900 


Prywatne 


Pogolowie Lekarskie 


« 12-333 


Telefon: 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoe akuszeryjno-ginekologiczna. 


AAA Y0AA0A000699060000904000060000000A0000040006400 


Op 


0 hipotekę firmy l Richter 


Dramat zmysłów i poświęcenia. 


Lewis Sione 
Leii Hyams 


Pegég 
SALA WENTYLOWANA! 


Poezątek w dni powszednie o g. 5-ej, 


Na I-sze seansy ceny 50 gr. i 1 zł. 


1-393 


ab 


na wypłaty pensji i zasiłków 


Sąd skargi wierzycieli na decy- 
zję sędziego komisarza masy upa- 
dłości firmy „Zakł. Przem. Włók. 
Józef Richter Sp. Ake.” co do od- 
mowy zapisania _ wierzytelności 
tych firm dla pamięci, jako posia- 
dających przywilej, przywiązany. 
do zabezpieczenia hipotecznego o- 
raz ĉo do odmowy zamiany zabez- 
pieczonych na rzecz tych wierzy- 
cieli kaucji hipotecznych na czysty 
wpis — pozostawił bez uwzględnie 
nia. 


Dziś i dni następnych! 


H. SUDERMANA 


p. t. Żona Stefana Tromholta w przeróbce filmowej 


Miłości 


GDA 


w soboty i 
Ceny miejse popularne ! 


iiomowa 


rek. Ogółem oznacza ta padnie 
sienie obiegu bilonu z 1,3 na 
19 miljarda marek. 

W ten sposób bez konieczno 
ści zwiększenia emisji bankno- 
tów i dalszego obniżenia po- 
krycia rząd uzyskuje 600 mi- 
ljonów marek na wypłatę po- 
borów urzędniczych i  zasil- 
ków dla bezrobotnych. 


Amsfel bank 


a nie Amsterdamsche 
Bank 


W związku z podaną przez nas 
wczoraj informacją w sprawie za- 
wieszenia wypłat przez Amster- 
damsche Bank, podaną również 
przez prasę zagraniczną — dowia- 
dujemy się, iż informacja ta polega 
na nieporozumieniu, 

"Jak się bowiem okazuje zawie- 
szenie wypłat dotyczyło Amstel | 
Banku, związanego z wiedeńskim ; 
„/Creditanstaltem”, l 


N. Jork — kabel 8.929 

Paryż 35— 

Praga 26.45 

Sztokholm 238.60 

Szwajcarja 173.70 

Wiedeń 125.46 

Włochy 46.70 

Uwaga: Stopa dyskontowa 
Londynie — 3.50. 


w 


AKCJE 
Handlowy Warszawski 100.-—- 
Polski 117 — 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 


ZASTAWNE 

3 proc. premjowa budowl. 37, 

inwestycyjna 82.50 

inwestycyjna seryjna 91— 

konwersyjna 45,— 44,75 

6 proc. dolarowa 74,75 74.50 

8 proc. B. G. K, 94,— 

8 proc. obl. Banku komun. = 

4 proc. ziemskie zł. 49.25 49.— 

8 proe. m. Warszawy 70.— 70.75 

10 proc. m. Siedlec 71.75 72, — 

6 proc. obl, warsz. z 1926 r. VI 
em. 47-— VIII i IX em. 45— 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię: 
cie; 

Lipiec 4.95 sierpień 4.97 wrze- 
sień 5.00 październik 5.08 listopad 
5.06 grudzień 5.10 styczeń 5.18 lu- 
ty 5.17 marzec 5,22 kwiecień 5.26 
maj 5.30 czerwiec 5,38 lipiec 5,36 
loco 5.11. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: lipiec 13.28 listopad 
14.99 styczeń 15.37 marzec 15.74 

Ashmonuni: sierpień 10.18 paž- 
dziernik 10.67 grudzień 10.92 luty 
11,15. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska, zamknią 
cie: 
Loco 9.15. 
Kontrakty poł.: lipiec 8.99 sief- 
pień 9.02 wrzesień 9,15 październik 


3/9.28 — 30 listopad 9.40 grudzień 


9.53 — 4 styczeń 9.65 luty 9.74 ma 
rzec 9.88 kwiecień 9,91 maj 9.99. 


Nacjonalizacji kopalń 
domagają się górnicy 
angielscy 
LONDYN, 22 VII. (PAT). - 


s W Blackpool! zebrała się kome 
Q9 | fereneja federacji górników 
j|przyjęła jednogłośnie rezolucję, 


domagającą się od rządu, by 
przyspieszył złożenie projektu 
ustawy o nacjonalizacji kopalń 
węgła i rudy żelaznej, Gdyby 
projekt tej ustąwy został odrzu 
cony, rezolucja domaga się, by 
nacjonalizacja kopalń została 
postawiona jako główny punkt 
programu rzadu lahourzystow= 
skiego w przyszłych wyborach 
powszechnych, 
209909 ©0800099204 


ALE EE ES 
DO DEKLAM GAZETOWYCH, 
PROSFEKTÓW, CENNIKÓW it pi 


SZKICE, RYSUNKI į RETUJZE 
WYKONYWA. WYTWORNIA KLISŻ 


„POLIGRAFCA” | 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101, TEL.157-68. 


=g 
Dr. meu, 


HELLER 


Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyfmoje do 10 r. i od 4—8 wiety 
w nżedziałą od 11—2 po poładoło 
Dla pań spac. od godz, 4—5 pn. 


*= 


p 


ALU 0. EEN. a WE Mz 2007 


bina Park 


Wólczańska 115 przy Zamenhofa 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
tóg Kopernika. Dojazd tramwajami: 
, 6, 8, 9i 16 


z ri» RATE | [58 WSZ 
ONZE I (5 BGA KOZY | 
G i Ę 


Na zasadzie art. 457 K. H. podaję do 
wiadomości, że dnia 17 lipea 1931 r. Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi w Wydziale Handlowym posta- 
nowił ogłosić upadłość handlującemu Szmulowi 
Szpetowi i zamianować Nędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Hilarego Małachowskiego, 
kuratorem upadłości adw. Franciszka Szwajdle- 
ra; upadłego oddać pod dozór policji i nakazać 
opieczętowanie wszelkiego majątku upadłego. 

Kurator upadłości 
Franciszek Szwajdier 
Adwokat. 


Na zasadzie art, 476—480 K, H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby stawili się 
dnia 80 lipca 1981 r. o godz. 11 rano w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi w kancelarji Wy- 
działu Handlowego dla wyboru syndvka tym- 

` czasowego i wysłuchania sprawozdania kuratora 
Sędzią Komisarz 
Hilary Małachowski 
Sędzia Handlowy. 


Zdrojowisko — Zakład Leczniczy 


NAŁĘCZÓW 


Sezon letni! Ceny zniżone! 


Informacje; Zarząd Nałęczowa, Warszawa, Mia- 
nowskiego 4. Tel. 870-42. Od 9—2 


i od 5—7 aodsiennie prócz świąt. 


Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Ciepła | zimna woda w pokojach. 


fon 489. Sioneczna weranda, Pląkne poto- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djeietyczna. Ceny umiarkowane. 


24,VII— GŁOS PORANNY- 1931 c 


Sobota, 25 lipea 1931 r. od godz. 6 po poł. do rana Wielka dziesięciogodzinna zabawa ogrodowa p. n. 


Na wzór Warszawy 
pod kier. art. reż. K. Tatarkiewicza. 


Dig i dni następnych! 


nosił 4 w Łodzi! 
Muzyka ściśle dostosowana do obrazu = bat. p. A. Czudnowskiego. 
le i święta o g. 2 pp. ostatni o 10 w. Ceny miejse I. 1.25, IL 90 gr. III. 60 gr. 
Następny program: „Ogród ALLAHA“ upojne areydzieło wschodnie, osnute na tle powieści Roberta Hichensa. W rol. gł, 


NOC SZAŁU 


Oprócz codziennych wielkich atrakcji śpiewno-taneczna rewja 
z udziałem: p. Szmarówny, lgi Dix, A. Suchcickiego, R. Szmara, K. Ostrowskiego oraz Staszyc-Girls. 


Na wzór Warszawy 


Wielki Korowód kostjumdų letnich. Dancing na wolnem powietrzu. 


PAWEŁ RICHTER, 


2 orkiestry, 


W spelunce apaszów. — Gorso Kwiatowe. — Cenfetti, — Poczta Francuska. — Garden party ! moc innych niespodzianek. 
Randez-vous wszystkich sfer. 


Wejście do godz, 8-ej 50 i 30 gr. od godz, B-ej 1 zł, 


FRITZ KORTNER. MALIKOF, EGEDE NISSEN 


w przepięknym dramacie, osnutym na tle erotycznym p. t. 


„OFIARA OJCA” 


Nad program: Wesoła komedja i aktualności filmowe 


Poez. w dni powszednie o godz. 4p. poł. W niedzie- 
Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


ulubieniec kobiet Iwan Petrowiez, słodka Alice Terry, Marceli Vibert oraz tancerka Rehba. 


mą 
| Najlepsze lody | 
po 50 gr. 


j poc taklermia Z. GOMOLINSKI 


PRZEJAZD 1, 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 
bezpłatnie. 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


UE eTa CIĘTE EE TRAY TFT TDI TREBBIA EA 


TEL. 138-72 


Do akt. Nr, 
Nr. 2344 | 30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego 

w Łodzi, Józef 

Tomaszewski, 

zam. przy ul. 

Zachodniej 36 


dzie r Enw 1030 U. 
P. ©. ogłnsza, że 
w dn 


31 lipca 
1931 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 145 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
Jakóba Garelika 
i składających się 
z czterech palt 
damskich 
oszacowanych na 
sumę zł. 450.— 


Łódź, 15.7.1931 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Tele- 


i 204-87 i 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


lornetki zi i ARE 


poleca egzystujący od 1894 r, 


Magazyn Onlfyczy Szymon Urbach 


Sp. z o. a. 


Piotrkowska 33. Telefon 222-23, 


E aa 


300949099009909900900000: r DO TANOD i Da DE - 


SANAT” 


laktad Położniczo - Chlrargiczny 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li i klasa 
Oddział 
położniezo-ginekologiezny 
Dr. med, Sz. Bigerowa 
Dr. Reitler Kurjańską 
Dr. med, J, Baum 
Dr. med, W, Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—3 pp. 
Oddział oczny 
Dr. med. J. Krausz, 


godz. przyjęć 11—12 w p. 
PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-58 
czynna od 8 rano do 8 wiesz. 
11—ł2 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekar 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
w OORADA i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


adokiert 


ohoroby ząbów, sucząk, dalą- 
seł, podniebienia, jązyka lt. d. 
regulacja ząbów 
Rentgen rolni 
Ordynuje 3—7 7687 


PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


Dr. med. 


Narutowicza (Dzielna) 8 
tel. 188-98 


Specjalista chorób skórnych, 
wanorysznych | moczopłelowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapja 
Qddzielna poczekalnia dla Pań, 


Badio ma. lelisku beZ Mopot! 


PPETI FAAN oti E Ma 


CENTRALNA. LADOWANIA AKUMULATORÓW 


Łódź, Piotrkowska 167 


odhiera, ładuje i odstawia akumulatory 
li .. 2 ra 
na linji pédé- Tuszyn: 
Tuszyn: Kiosk gazetowy p. Kurca, naprzeciw kościoła. 
Poddębina: Kiosk gazetowy „Wygoda, obok pensjona- 


tu p. Wieczorkowskie|. 
Rzgów: Skład żelaza p, Bartina midogo, 


Przeróbki i modernizacja radjoaparatów !I 


ki nosek Łodzi: 203-21. i 


INFORMACJE 

kredytowe o handlu, przemyśle, rze 
miośle i rolnictwie, udziela. szybko. 
szczegółowo i tanio. Informacja 


D Radykalnie 


usuwa 
zł, T— przekazem lub znaczkami. « 
„Europa? Biuro informacyjne 0 Ki H | 
zdolności kredytowej wł. Robert || „, NL 
Mielewczyk, Poznań, ul. Fredry 2. GLOB 


Poszukujemy współpracy 2 biu- 
rami informacyjnomi i koresp)nder 
tów na wszystkie miejscowości. 

6650—3 


egzemę, liszaje i wszel- 
„kio schorzenia skóry. 


DRUSKIENEKE 


Pensjonat „ŁODZIANKA' 
D-we] "Lewitanowej 
i Inż. Gorinsonowej 


ul. Kościuszki Nr. 2. 


INSTYTUCJA 
zawodowa poszukuje zdolnego e- 
nergicznego inkasenta. Oferty do 
„Głosu” sub. „Inkasent”, 1897-1 


Informacje w Łodzi telef. 179-16 
DO SPRZEDANIA 

piękna posiadłość, 15 morgów pola, Kino-Teatr 
dochodowy ogród — park 6 mor- SPÓŁDZIELNIA 
gów, murowana willa. 20 minut 
tramwajem z Łodzi. Oferty „Posia- || „„S!enktewieza 40; tel. 19129. 
gose 1901—1 || Dziś i dni następnych! 

4 POKOJOWE Najnowszy film PRODUKCJI 
mieszkanie, kuchnia, łazienka POESIEN potem 


do wynajęcia w nowym domu. 
Wólczańska 23. 6639 — 


Dramat erotyczny. W rol. gł 

Irena Gawęcke, Zorika Szy- 

mańska, W. Brydziński I M. 
Cybulski 


3 POKOJE 
z kuchnią, wszelkie wygody, w wil- 
li, bez odstępnego do oddania, Te- 
leton 125-33, od 1 — 3 pp. 1896-2 


Następny program: „Szantażyści w 
ZAGINAŁ , ,,Dancingu 

patent 4 kategorji na nazwisko W roli głównej Mabel Poulton 

Brzeziński i Fajbusz Targowa 39. 


Początki seansów o godz. 4-ej we 


1898—1 || wszystkie dni. Ceny miejsc: na 
|r-F$ ARR M]| pl: | pda. | A 40 gr, II i iy m 
30 gr. a od godz. 6-ej ceny miejsc: 
ZAKŁAD d | m. 80 gr, ll m. 60 gr. i III m. 
fryzjerski do sprzedania. Przejazd 40 gr. 


nr. 69. 1895—1 
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Nr. 2877 |31|JP. 


DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO miasta ŁODZI 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty 
wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiezne licytaeje, odbywać się mająee o godz. 1l-ej z rana w Kancelarii Wydziału Hipo- 
teeznego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonymi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych, odpowiednich nieruchomości oraz w Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 
W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


JO: 


N 7 fii 3 szej Licytacja prze d 

teczny | przy ulicy | 58 | xe Dnia przy uliey IE die. Dria 
nierucho- Ś |odswm, | potarjuszem d syn, | notarjuszem 

mości (9) umy oa sumy 


21-e Nad Łódką 48,150 E. Achenbaehem 16. XI, 31r, Wólczańska S. Jarzębskim 

47 Aleksandryjska 75,000 J. Andrzejewskim 4 Słowiańska 360 2,700 W. Jeżewskim 5 

37 Jakóba 4.200 S$, Baranowskim z Nawrot 13,000 97,500 L. Kahlem z 

38 s 2.400 S. Jarzębskim > Przędzalniana 2,080 15,600 A. Karnawalskira : 

62 o a k 119,850 W, Jeżewskim 5 Wysoka 24,000 180,000 J. Krzemieniewskim 2 

90-6 Drewnowska 82,500 L. Kahlem 4 Kaliska 520 3,900 B. Lisowskim a 

91 ` 704,250 A. Karnawalskim ž Suwalska 70,000 525,000 J. Ładą = 

143 Zgierska 17,100 J. Krzemieniewskim | 17. XI. 31 r.§ 1075 ros. f. | Abramowskiego 1,900 14,250 K, Rossmanen; 2A, XR.3$ 

271-ka Gdańska 375.000 K. Rossmanem ~ 1108-D Kilińskiego 2,000 15,000 K. Rossmanem || > 

ŚT6-a Matejki 45,900 J. Rzymowskim * 1134-8 5 2,300 17,250 J. Rzymowskim j a 

320-abr Leszno 35 850 E. Trojanowskim = 1150-b Fabryczna 5,000 37,500 A. Smolińskim | 

336-c Północna 9,750 H. Wardęskim 18. XI. 51 r. 1210 Narutowicza 1,900 14,250 E. Trojanowski, 

358-a z; róg Solnej 19,500 J. Zakrzewskim % 1296 Nawrot i Sienkiew. 41.520 311,400 H. Wardęskim | 

364-b Targowa 85,400 E Achenbachem 5 1331 Przejazd 36,000 270,000 J. Zakrzewskim | 

395 Pomorska 23,400 J. Andrzejewskim = 1340 ś 2,240 16 800 E. Ashenbachem 25. Ñi. 3 

489 Południowa 172,500 S. Baranowskim % 1361 Narutowicza 10,000 75,000 J. Andrzejewskim 

497-z Długosza 15,450 S. Jarzębskim W 1428-b Kamienna 1,560 11,700 S. Baranowskim z 

506 Piotrkowska 89,700 W. Jeżewskim A 1537 Al. I Maja i Zabątna 29,400 220,500 S. Jarzębskim A 

506-a Sienkiewicza 88,650 L. Kahlem 19. X1. 31 r. $ 2028 Srebrzyńska 2,200 16,500 W. Jeżewskim » 

534 Piotrkowska 43,050 A. Karnawalskim 3 2228 Sw. Jerzego 17,000 127,500 L. Kahlem à 

534-ros. b Długosza 99,900 J. Krzemieniewskim 5 2308 Senatorska 10,000 75,000 A. Karnowaiskim b 

576-ros. f Pusta 29,700 B. Lisowskim = Zagajnikowa 8,740 65,550 J. Krzemieniewskim 26. XI, 31r 

596-a Sienkiewicza 31,500 J. Ładą 8 Napiórkowskiego 28,000 210,000 B. Lisowskim m 

602/3/4 Piotrkowska 74,400 K. Rosmanem P Wiznera 18:000 135,009 J. Ładą z 

658-a Wólczańska 15,000 J. Rzymowskim A. Napiórkowskiego 4,000 30,000 K. Rossmanem > 

768 Piotrkowska 50,100 A. Smolińskim 20. XI. 31 r Senatorska 6,600 49,500 J. Rzymowskim P 

186 > 301,950 E. Trojanowskim P Łąkowa 140,000 | 1,050,000 A. Smolińskim 5 

789-00 28 P. Strzel. Kan. 1,200 H. Wardęskim > Magistracka 19,800 148,500 E. Trojanowskim 5 

790a/3b/3e | 6-go Sierpnia 424,500 J. Zakrzewskim ~ Żeromskiego 41,660 312,450 H. Wardęskim 21.. XI. 31 2. 

817-e Kopernika 647,400 E. Achenbachem a Narutowicza 48,020 360,150 J Zakrzewskim » 

843-F Karola 70,500 J, Andrzejewskim = Piotrkowska 24,040 180,300 E. Achenbachem A 

843-DE s 382,050 S. Baranowskim x » 36,160 271,200 J, Andrzejewskim 3, XII, 51 r 
i Brzeźna i Sienkiew, 59,940 449,550 S. Baranowskim s 


Przepoteżny film na tle przepieknych krajobrazów 
dalekiei północy p. t. 


fiłość wśród Gór 


Dramat pełen napięcia niezwykłych przeżyć i niebezpiecznych przygód miłosnych 


W rolach głównych: 


Gilbert Roland 


i fascynująca 


Barbara beonard 


Nad program. „Mężowie nie kłamią” 


farsa w 2 aktach. W rolach głównych 


LAUREL i HARDY 


Ponadto tygodnik dźwiękowy Metro 
Goldwin Meyer 20 oraz aktualności 
krajowe. 


. 
p z miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- Ej za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (atrona 5 szpalt): l-sza strona 1 sk 
p renumerafa datkami wynosi w Łodsi al. 4.60, za odnoszenie — ogłoszenia w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z pruesyłką pocztową w kraju — 2”. 6.— zagranicą — zł. 9. - (str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 
0 a m NN. O O 


e za wyraz; najmniejsze al. 1.20 gr. Ogłoszenia zargosynowe i zadlubinowe 18 sł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
Rękopisów redakcja rie zwraca. czane są o 50 proc. drożej, firm zagraniosnych o 100 proc. Za ogłossania tabalaryczne lub fantaa., dodatk. 30% 


Redaktor: Eugeniusz Kronmar Za wydawnictwo „Prasa'. |” ”- nicza sn. z ogr. oda: Hugeniusz Kronmap W drukarni własnaj Plo"kowska 101 


